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Rządy W. Brytanii i U S A
spmwcttmi wojny w Palestynie

W P A R Y Ż U  Z O S T A Ł Y  
Z A M K N I Ę T E  P IE K A R N IE  
Z A  S P R Z E D A Ż  CH LE BA  
B E Z  K A R T E K .  W ODPO­
W IED Z I  N A  Z A R Z Ą D Z E ­
NIE W Ł A D Z ,  P IE K A R Z E  
O GŁO SILI S T R A J K ,  P R Z Y  
Ł Ą C Z A J Ą C  S IĘ  DO S T R A J  
K U JĄ C Y C H  R O BO T N I­
KÓ W.

11
W Y D A L E N I  Z  F R A N C J I  
P R ZE Z  R E A K C Y J N Y

R Z Ą D  TEGO K R A J U  RO­
B O T N IC Y  PO L SCY  P R Z Y  
B Y L I  N A  D O L N Y  S L Ą S K ,  
S ER D E CZNIE  W IT A N I  N A  
ZIEMI O JC Z YS T E J .

A m basador Lange żąd ii w  m ilen ia  Po lsk i 
po łożen ia  kresu  ro z lew ow i krw i

PA R Y Ż  (P A P ). — N a  posiedzen iu  K om isji P o lityczn ej ONZ w  to ­
ku debaty  nad k w estią  p a lestyń sk ą  p rzed staw icie l P o lsk i am basador  
L ange w y g ło sił obszerne przem ów ień  ”, w  którym  w ypow ied zia ł s ię  za  
rezolucją  Z grom adzen ia G en era ln ego  z  dn ia  25 listopad a 1947 w  spra­
w ie podziału P alestyny .

Rezolucja ta  przew idyw ała stw o­
rzenie w Palestyn ie  państw a żydów 
'skiego i arabskiego i zaw ierała  
zalecenia dotyczące u s tro ju  obu tych 
państw , s ta tu t Jerozolim y i zasady 
w spółpracy gospodarczej narodów  
zam ieszkujących ten  k ra j. Rezolucja 
ta  w ykazała możliwość w spółpracy 
m iędzynarodow ej dwóch w ielkich

Zycienia
l i ta  S\ ę g i e r s k i e j  
P k  w f r z i i l i i e -  
»itoie<*śe je? i s tn i e n i a

W A R SZ A W A  (PA P) Z  o k a - 
sji 30 roczn icy  p o w s ta n ia  w e- 
g ie rsk ie j p a r t i i  k o m u n is ty c z ­
n e j, g e n e ra ln y  s e k re ta rz  K C 
P P R  B o lesław  B ie ru t w y s to ­
sow ał do g e n e ra ln e g o  s e k re ta ­
rza K C  W ęg ie rsk ie j P a r t i i  
P ra c u ją c y c h  M a th ia sa  R ako- 
siego d epeszę . W d ep eszy  te j 
K C F P R  p rz e sv ła  b ra te rs k ie  
p o z d ro w ien ie  W ęg ie rsk ie j P a r  
tii P ra c u ją c y c h . W zak o ń cz e ­
n iu  d eoeszy  cz.vtam y:

..W ęgry  lu d o w e  s ta n o w ią  
d z is ia j w ażn y  o dcinek  obozu 
a n ^ im o e r ia l is ty c z n e g o  i d e ­
m o k ra ty czn eg o . w alczącego  o 
n iep o d leg ło ść  n a ro d ó w  i p o ­
ko i św ia to w y .“

m ocarstw  — Stanów  Zjednoczonych 
i Zw iązku Radzieckiego — i zadała 
kłam  tw ierdzeniom , że podział św ia 
ta  na  dw a obozy je s t n ieunikniony.

Pow stan ie  państw a żydowskiego 
dowiodło realnego  ch arak te ru  te j 
rezolucji. N iestety w yłoniona przez 
ONZ specjalna K om isja P alestyńska  
okazała się niezdolną do wcielenia 
rezolucji w  życie. W dniu w ygaś­
nięcia m andatu  b ryty jskiego Egipt, 
T ransjo rdan ia , Syria , Irak  i L iban 
wszczęły akcję  w ojenną. Zdaniem  
delegacji polskiej odpow iedzialność 
za konflik t zbrojny w  Palestynie 
spada na dw a rządy, a  m ianow icie 
na rząd  W ielkiej B ry tan ii i S tanów  
Zjednoczonych. Amb. L ange przy­

pom niał, że w ładze b ry ty jsk ie  to le­
row ały  i ośm ielały w ojska a rab ­
skie do działań  zbrojnych. Państw a I 
arabsk ie  w brew  sw ym  w łasnym  in­
teresom  dały się użyć, jako  narzę­
dzie polityczne pew nych w ielkich 
m ocarstw . P rzyczyny w ciągnięcia 
państw  arabsk ich  do tej g ry  polityce 
nej są jasne. Dla W ielkiej B ry tann  
gra ta  stanow i część sk ładow ą je j 
polityki u trzym ania  pozycji w ojsko 
wych i strategicznych na Bli^k-rr 
Wschodzie.

P recyzu jąc stanow isko Polski w 
spraw ie P alestyny  am b Lanee 
stw ierdził, że z tego chaosu i za­
m ieszania musi być znalezione w vj. 
ście, m usi być przyw rócony pokr 
i norm alne  życie w Palestyn ie  Pa. 
siw a  arabsk ie  i Izrael w inny 
wszcząć bezpośrednie rokow ania, 
k tóre stanow ią najlepszą drogę do 
rozw iązania problem u Palestyny.

1800 ośrodków maszynowych
otrzym a w ieś do n o w eg o  roku

Nie pomogły eiuIk pancerne
S ł r a ć k  g ó r n i k ó w  f m a

PARYŻ (PAP.). — S tra jk u jący  we 
F ran c ji rozpoczęli 8 tydzień w alki o 
sw e słuszne p raw a. Mimo rep resji 
rza.du postayza stra jk u jący ch  jes t 
niezachw iana.

U trzym anie oddziałów  n a  teren ie  
kopalń  w yw ołuje p ro testy  naw et ze 
strony tych robotników , k tórzy  przy 
stąo ili do pracy.

W brew  zakazom  rządu  odbyw ają 
się w iece i zebran ia  robotnicze. 
W Aleś, m im o zm obilizow ania gw ar 
dii ruchom ej i sam ochodów  pan­
cernych, odbył się w iec publiczny z 
udziałem  kilku tysięcy górników .

Czy będziemy nci przedzie?
Bezparty jne rzesze obyw ateli n a ­

szego k ra ju  może niezbyt do­
k ładnie rozum ieją i docenia­

ją znaczenie zjednoczenia polskiego 
ruchu robotniczego. To, co dla bez- 

jnego in teligenta jes t jedynie 
formalnym aktem  zm iany nazw y i 
sta tu tu  organizacyjnego dw u istnie­
ją. vrb doWohczas partii, m ających 
oot.id az ałAĆ y  ram ach jednej or- 
£ cj; dla każdego robotnika czy 
działacza ruchu robotniczego jest 
wydarzeniem  wielkim , epokowym , 
jeś; realizacja dążeń i m arzeń kil­
ku refcoi-.i robotniczych.

‘ tw orzenie Jednpj w spólnej partii, 
ustanowienie jednego sz tandaru , 
rozpoczęcie wspólnego m arszu nm 
drodze do lepszego i sprawiedliw  ego 
ustroju społecznego — nie może nie 
być wielkim św iętem  klasy robotni­
czej Polski

To uczucie św iątecznej radości 
tłumaczy m in wielki zryw , w ielki 
zapał w akcji ponadplanow ej p ro­
dukcji. deklarow anej w całym  k ra- 

jako dur klasy robotniczej Kon- 
E <w\ Z jednoczenia.

Sm .‘ !c ni< ustępuje pod tym  
względem reszcie k raju . Z w ięk­
szych miast i m ałych osiedli, z fab- 

hut, kopalń i gospodarsiw  
s in y c h  płyną cyfry  zapowiedzi

m eldunków  o już  w ykonanej pracy. 
K ażdy dzień przynosi w iele osiąg­
nięć, św iadczących zarów no o o fiar­
ności zespołów ludzkich, o rozum ie­
niu w ielkiego znaczenia jedności 
klasy robotniczej, jak  i o m a te ria l­
nych korzyściach, osiąganych przez 
gospodarkę narodow ą w skutek  tej 
akcji, o korzyściach, k tó re staną się 
udziałem  w szystkich obyw ateli k ra ­
ju  — robotników  i inteligentów’, 
członków partii i bezparty jnych.

Dolny Śląsk należy do tych w oje­
wództw , k tó re zawsze m iały am bi­
cje stać na pierw szym  m iejscu w  
krajow ej tabeli wyczynów  i osiąg­
nięć na  polu pracy, wysiłków, p rze­
zw yciężania trudności. Dolnośląscy 
pionierzy zam ienili pustyn ię  i 
zgliszcza na kw itnący  k ra j, gdzie 
dym ią kom iny fabryk, gdzie tę tn i 
życie k u ltu ra lne . Jesteśm y pierw si, 
którzy z nadw yżką w ykonali tak  
w ażne zadania, jak  jesienny  plan 
zasiewów.

W dziedzinie w spółzaw odnictw a 
pracy, w ram ach  akcji, zw iązanej z 
Kongresem  Zjednoczenia, m usimy 
rów nież zająć pierw sze m iejsce. Po­
s ta ra ją  się niew ątpliw ie o to i p a r­
ty jn i i bezparty jn i m ieszkańcy Doi 

int-go Śląska.

W A nnequin zgrom adzeni górnicy 
pow itał, oddział policji okrzykam i 
..Niech żyje s tra jk !“ .

W edług wiadom ości oficjalnych, 
kolejow e zapasy w ęgla szybko m a­
leją Z powodu b raku  w ęgla zakła 
dy w łókiennicze w Los -  les- - L ille 
p rzerw ały  pracę.

WARSZAWA. (PAP). W iosną or. 
C entrala Rolnicza „Sam oponrK  
Cłilop.-ka*' p rzew idyw ała, że do Koń 
ca roki' oowstanie 1.105 nowych o 
środków  maszynowych, co ra z 2m 
z ju i istniejącym i stanowić bidzie 
1.5? C ośrodków na wsi.

Tymczasem już w począlka 
października pracow ało ogółem

l.bTO osrodkow , a plan rozbudow y 
przew idyw ał utw orzenie dalszych 
i 00

Na podslaw ie dotychczasow ych 
w yników  m ożna stw ierdzić, że pian 
len będzie w ykonany w całości, lak 
że do 1 stycznia 1949 r. czynnych 
będzie w  Polsce ogółem l.?90 ośrod 
ków  m aszynow ych.

Urodziny prez. Gottwnldn

De Gasperi w Paryżu
P aryż  (PAP.). — Do Paryża p rzy­

był z B rukseli, jako gość m in istra  
S chum ana p rem ier w ioski de 

asperi. We w torek  przed polud- 
iem odbyła się pierw sza konferen- 
a pom iędzy prem ieram i Q ueuille i 

ę Gasperi.

l ) « a  now e mosty«/

na dzień  
Zjednoczenia

WARSZAWA (PAP) Znaidują- 
V się w budowie most drogowy 
a Narwi w Pułtusku zostanie 

wykończony na 8 grudnia. Robot 
icy zatrudnieni przy budowie 
chwalili, że zakończą prace do 
nia Kongresu Zjednoczenia. 

Vtost w Pułtusku będzie dwu­
kierunkowy. Na dzień Kongresu 
ddany też będzie most na rzece 
eziorce na drodze Konstancin — 
koli mów.

PR A G A  (API) 
— R obotnicy ca 
lej Czechoslowa 
cji obchodzą 
52-gą rocznicę 
urodzin prez. 
G ottw alda „ ty ­
godniem  w zoro­
w ej pracy**, s ta ­
ra ją c  się p raco­
w ać jak  n a jw y ­
datn ie j, nie m ar 
now ać surow ­
ców i czasu.

P re m ie r Czechosłowacji. A ntoni 
Zapotocky, opublikow ał w dzienniku 
„R ude P ray o " a r ty k u ł pośw ięcony 
52-ej rocznicy urodzin p rezydenta, 
w  którym  pisze m .in.: ..W ybór K le- 
m enta G ottw alda na p rezyden ta  re ­
publiki przypieczętow ał h istoryczną

i daleko idącą zmianę warunków, 
| jaka zaszła w naszym kraju po wy­
zwoleniu".

Pierwszy komunista
w parlam encie

Unii 6MtS. U r j k i
LONDYN (PAP.). — W uzupełnia­

jących wyborach do zgromadzenia 
narodowego parlamentu Unii Połud­
niowej Afryki, zwycięstwo odniósł 
kandydat komunistyczny. Pierw­
szym posłom komunistycznym został 
radca miejski Kapsztadu — Sam 
Khan, który odniósł zwycięstwo nad 
kontrkandydatami z obozu nacjona­
listycznego i Zw. Niezależnych.

Mowę banknoty 1000 zlotowe
u k a ż ą  s i ę  w  o b i e g u  ł  g r u d n i a

WARSZAWA (PAP) — Z dniem 1 
grudnia 1948 r. Noro-dowy Bank Pol­
ski wprowadza do obiegu nowe bile­
ty bankowe 1000 zlotowe 3-ej emisj*i 
z datą 15 Ripce 1947 r. podpisane przez 
prezesa, naczelnego dyrektora i skarb 
niike.

(tli1* ra c* o h bb S c j  „C * j  i el ii S li a 
przed K ongresem  Zjednoczeniowym

W zw iązku z term inow ym  zada- ożywieni pragnieniem  dania w yrazu
em zapakow ania w ciągu dw u dn 

600 paczek z książkam i zam ów ić 
ymi przez M inisterstw o Oświaty 
la bibliotek powiatowych, pracow* 
cy m agazynu Nr. 5 Spół. W ydaw. 
św. „C zytelnik '4 doceniając w agę 

m 'sji ośw iatow ej sw ej Spółdzielni

sw ej radości z bliskiego zjednoczę 
nia klasy robotniczej, postanow ili w 
dniu  20.11. br. pracow ać nu dwie 
zm iany w dzień i w  nocy, aby spo­
tęgow anym  w ysiłkiem  pracy  nu 
czas w ykonać ekspedycję.

Narodowy Bank Polski zaznacza, ie 
znajdujące się dotychczas w obiegu bi­
lety 1000 zlotowe emisji z 1945 i 1916 
r. są nadal orswnym  środkiem płatni 
czym

BRU KSELA. W M ons odbyła  s ię  d e ­
m o n s trac ja  ic.ooo ludzi, zo rgan izow ana 
przez f r o n t  n iepod leg łośc iow y na znak  
protes tu  p r zcchoko  pob łażliw ości, oka* 
z y w a n e j  przez rząd b e lg ijsk i to sfosua- 
k u  do b. hi t lerowców.

LONDYN. B r y t y j s k a  para k r ó l e w s k i  
odroczyła  sw ój przy ja zd  do -Australii ( 
N o w e j  Z e land ii na czas n ieok reś lony .

FRA N K FU RT. W l i cznych  m ias tach  w  
a m e r y k a ń s k ie j  s tr e fi e  o ku p a c y jn e j  N ie­
m iec w y k ry to  o lb rzym ie  nadużycia , do ­
konano  p rzy  n ie leg a ln e j sprzedamy p a ­
pie rosów  am  ery  kuilsk ich .



LOP ZIEM ZACHODUiSH
głrzcd K on gresem  Z jednoczen ia  

gtariii robotn iczych
Zdjęcia filmowe w ośrodkach przemysłowych

WROCŁAW (obs. wt.). W bazie FiJ 
mu Polskiego wre gorączkowa praca. 
O peratorry  Polskie) Kroniki Film o­
wej rozpoczęli w ram ach akcji przed 
kongresowej nakręcanie fld/Jęć z Pa­
ta wagu i innych wrocławskich w ar­
sztatów pracy, k tóre stanęły do wspói 
zawodnictwa na apel załogi kopała! 
..Zabrze W schód'1. Dokonywane są 
również zjęcia filmowe w innych waż 
nych ośrodkach przemysłowych Dol­
nego Śląsku. m. In. w 100-tysięcanyrr. 
Wałbrzychu.

Fllyn Polski przygotowuje dwa d u ­
że obrazy. Pierwszy z nich, realizo­
wany pod hasłem ..Na drodze ku Z.ied 
noc^eniu" będzie niejako hisftorią w«a
ki polskiego proletariatu  z  kapitaliz­
mem Ujrzymy na ekranie zdjęcia z 
okresu słynnego strajku  bohaterceiej 
załogi ..Semperit" w Krakowie, z okre 
su wzmożonego te rro ru  i prześlado­
wań świata robotniczego.

F'lm ten. ukaże na i wybitniejsze po

stacie p o p ie g o  ruchu roboto i cz-ego 
o-raz drogę. j«ką przeszłe klea<a robot­
nicza aż do <inia Zjednocsema.

Drugim wie/Lkim filmem, przygoto­
wywanym na Kongres Zjednoczenio­
wy, będzie obraz, ukazujący te  w «r- 
aztety pnący, k tóre pierwsze sU nęly 
do współze wodnic iwa pracy, a więc 
kopalnię Zabrze - Wschód, i  inne.

Na filmie ujrzym y przodowników 
pracy, delegatów n« Kongres oraz 
m anifestacyjne zebrania, na których 
dolnośląski św iat pracy wyblerai 
swych czołowych przedstaw icieli. -

Filmowanie samego przebiegu Kon 
gresu Zjednoczeniowego będzie, jak 
nas inform ują przedstaw iciele Filmu 
Polskiego, największym  z dotychcza­
sowych przedsięwzięć filmu ak tualne 
go.

Do Warszawy przybędzie 5£-oeobo- 
wa ekipa, złożona z  najlepszych ope­
ratorów polskich.

S i r z s i i *
..m ostu  p ow ietrzn ego"

BERLfrN. (API). W ychodzący w 
B erlinie dziennik „N aljonal Zei* 
lung*' donosi, iż jest w posiadaniu 
wiadom ości o nieujaw nionym  s tra j­
ku lotników  angielskich, obsługu ją­
cych tzw. „m ost pow ietrzny". Dzien 
n ik  stw ierdza, iż nvm o  specjalnych

P i o n y  'w s p ó ł z a w o d n i c t w a  p r a c y  n a  w s i
MYŚLIBÓRZ (obs. wł.). Ekitirsjam 

pracy, ogarniający obecnie aekŁady i 
przedsiębiorstwa, nie jest ^jawlskietr. 
odosobnionym również na wsi. Wieś 
nadodrzańs-lca przeoruje reazitkl odło­
gów W akcji na tym polu marny do 
zanotowanie osiągnięcia zupełnie wy 
jątkowe.

W Lawie koto Myśliborze bO-letni 
Mysiak, nie posiadając srp-rzęże.ju 

wyruszył w pole z łopatą; skopał or. 
ręcznie około he odtogów. Stani 
sława Jaśkicwieżowa z; Giżynia za­
orała około 8 ha gruntów wyprzęgając 
do pługa krowę. Marian Staniak z  
B i  Tfflaov Kin ze ŚciechówkR

poszli w jej ślady: używając krów  ja j 
ko siły pociągowej, zlikwidowali w] 
swych gospodarkach wszystkie ugory <

Nie są  to wypadki odosobnione. Do* 
współzawodnictwa w pracy na roli j 
sta ją  już całe gromady. Donoszą nam * 
ze śc iec howa. Gajewa. Roso nowa i j 
Krześnicy o zespołowym wysiłhu ro li 
ników w upraw ie nieużytków. Rolnicy < 
tych osiedli zaorali w$r.y®ttd« odłogi.< 
obsiewając większiość z nich. ozimi- < 
nami.

Należy p rżytem podkreślić, że rząd < 
k(e są w tych goomcdach w ypadki za 
legania z uŁszeaaniem podatku grun­
towego ! FOR-u.

Pierw szy
rok akadem icki

Śląskiej Akad. lekarskiej
BYTOM. (PA P). W R okilnicy k o ­

lo Bylom ia odbyła się uroczysta 
inauguracja  pierw szego ro k u  a k a ­
dem ickiego śląsk iej A kadem ii L e ­
k a rsk ie j — najm łodszej wyższej u- 
; czelni w  Polsce. Liczy ona 230 s łu ­
chaczy, w  ly m  135 na  W ydziale L e­
karsk im  i 90 na W ydziale S tom ato­
logicznym.Wybór delegatów na Ziemi Lubuskiej

GORZÓW (obs. wł.). Odbyła się tu 
konferencja działaczy politycznych 
PPR i PPS z terenu Ziemi Lubuskiej. 
Na konferencję przybyli przedstaw i­
ciele oddziałów kół partyjnych z naj 
bardziej odległych miasteczek l wsi. 

'K onferencję zagaił ob. Mierzejewski, 
po czym ob. Minor wygłosił obszerny 
Veferait. omawiając całokształt zadań 
«stojących przed obu jednoczącymi się 
partiam i.

Wyłoniona przez zebranych Komi­
sja Mnhdatowa ustaliła nazwiska de­
legatów na Kongres w osobach ob. ob. 
Minora i Hłady szewski ego. Ob. Hłady 
szewski, człowiek (*0-letni. pracu je  w 

^  c<̂  40-fcu. Bral

on ud ział w Rewolucji Październiko­
wej, organizował ruch robotniczy w 
Jugosławii, kierow ał dużym gospodar­
stwem zespołowym w Związku Ra­
dzieckim.

W Polsce Ludowej ob. Hfcadyszew- 
ski zdobył sobie w szeregach robotni 
czych ogromną popularność.

W tym  samym czasie w auli Pań­
stwowej Szkoły Ogólnokształcącej 
odbywał się pod przewodnictwem ob. 
Nowickiego zjazd delegatów PPR i 
PPS z terenu powiatu. Po wygłoszeniu 
referatu  przez ob. Rutkowskiego i dwu 
godzinnej dyskusji zjazd powołał jed 
noglośnie ob. ob. Liperłn i Nowickie 
go nn delegatów n« Kongres, (b)

Polskie żalące i dziki
d l a  H o l a n d i i

: WARSZAWA. (PAP). W tych i 
'dn iach  zaw arta została transakcja  
ekspertow a na dostaw ę 25 iys. 
sztuk zajęcy z Polski do Holandii. 
P rzedstaw iciele  firm  holenderskich 
zakupili ponadto ok. 100 łon bitych , 
dzików  i jeleni.

RACIBÓRZ (g). W związku z 0tp2- 
górników i robotników kopalni 

„Zabrze** oraz młodzieży Z. M. P. ta 
bryki ..MeircLniak**, młodzież, eorgani 
zowana w gminnym hufcu S. P. Rud- 
^nik. oostanowiła powiększyć o 50°/# 
wydajność pracy w ram ach trzydoió- 
wek. Hufiec rozbierze 68 m3 murów 
zamiast planowanych 42 m*. oczyści 

ułoży 25.108 sztuki cegieł zamiast 
17.000 sztuk oraz zasypie 1200 m3 
dołów zamiast 800 m3 ze planow any oh.

Za przykładem Rudnika poszedł 
gm?nnv S P.“ Kuźnia Raci­

borska. k tóry  w liczbie 170 junaczek 
i 80 junaków  weźmie udział w trzy- 
dniówkach i p r2y budowie nowej 
szkoły w  gminie; przewiezie na wóz­
kach (>0 m sześć, piasku do budowy 
hali gimnastycznej, złoży * z w ort ów f 
ułoży w słupki 70 tysięcy cegły, wy­
ładuje z wagonów 40 tysięcy sztuk 
cegieł, odkryje 200 ms ziemi, odwie­
zie 100 m3 ziem i wykopie, załaduje 
na wózki i odwiezie 130 m* piasku 
oraz splantuje 300 m kw  powierzchni'* 
terenu naokoło budynku szkolnego.

Artykuł kolonialne
mi św ięta

WARSZAWA. (PA P' . D ostaw y 
sezonowych artyku łów  kolonialnych 
na okres zbliżających się św iąt Bo­
żego N arodzenia zostały zapew nio­
ne. Państw ow o - Spółdzielcze Przed 
si<abiorsfwo H andlu Zagranicznego 
..Dal-Społem" zakontraktow ało 1.100 
kg wantlfi. 50 tys. kg. fig, 450 tys. 
leg śliw ek suszonych oraz w ina  g ro­
nowe.

dodatków  d la  pilotów, niezadowolę 
nie w śród personelu  lotniczego ,.m© 
siu  pow ietrzuegó" sta le  w zrasta . W 
ostatn ich  dniach  szereg pilotów  od 
mówiło w yjazdu inni zaś zawrócili 
z drogi do sw ych baz z pełnym  ta 
d ruk iem  „N ational Z eitung" zarzu­
ca ‘b ry ty jsk iem u zarządow i w ojsko 
w em u,’ że fałszuje on podaw ane do 
w iadom ości publicznej dane o do­
staw ach  Mwłczych, w celu zatajenia 
s trajku .

Na francie północnym czołowe 
kolum ny lućknve. wałczące w re­
jonie Pekin — Tientsin, znajdo­
wały sic we wtorek 20 km od 
Tientsin.

SZANGHAJ (API) O groźnej sy 
tuacu  Chin kuomintangowskich 
świadczy fakl, iż przewodniczący 
komisji spraw  zagranicznych a- 
merykańskiej Izby Reprezent i- 
tńw zwróci się w najbliższym cza 
sie do prezydenta Trum ana z pro 
pozycją zaproszenia Ceans-Kai- 
Szcks do Waszyngtonu na konfe­
rencję z Trumanein dla omówie­
nia obecnej sytuacji w Chinach.

LONDYN (PAP) W Szangha­
ju panuje zamieszanie w  związ­
ku  ze stałym  zbliżaniem się fi on- 
tu. Panikę powiększyło zarządze­
nie władz wzywające wszystkich 
mieszkańców m iasta do wzięcia 
udz’ału w przygotowaniach o- 
bronnych.

D ygnitarze Kuomintangu wy­
syłają swe rodziny do Chin po­
łudniowych i Stanów Zjednoczo­
nych. Ewakuacja obywateli b ry ­
tyjskich i am erykańskich z 
Szanghaju jest w  pełnym toku.

liczeni ©
O roga do socjalizm u je s t drogą nie ty lko  do spraw iedliw ości 

społecznej, ale także  do u trw a lę  u ia niepodległości Polski i pokoju
św iatow ego.

K lasa robotnicza b iorąc na  sw oje b a rk i tak  odpow iedzialne z a ­
d an ia  społeczne, narodow e i mię dzynarodow e, m usi być siln a  i je d ­
no lita  w  sw oich poglądach n a  d rog i i m etody p row adzące do so ­
cjalizm u

Zjednoczenie p a r tii  rob o tn iczy ch  oznacza konsolidację sił i po ­
glądów  k lasy  robotniczej wokół lej odpow iedzialnych zadań. Fonie- 
waż zadani? 4e w iążą się n ie  ty lk o  z zagadnieniem  spraw iedliw ości 
społecznej, a ie  i z zag ad n ien iam ' niepodległości i pokoju, z jed­

noczenie p a r tii  robotniczych w itane  być m nsi z zadow oleniem  
n ie  ty lk o  przez św ia t polityczny, ale i św ia t panka 5 ksteaoy.

PROF. STAN ISŁAW  KULCZYŃSKI 
R ektor Uniweraycoję. WTwgterw&ĆMSi

b r a j l i  a l t n lo w ł  i a n d  d o  Q \X

skazańców greckich
PARYŻ. (PAP). Ja k  donosi z  A- 

ten agencja  E leflerl Bllada, 600 
członków b. greckiego ruchu  oporu 
p rzeć iu k o  okupantom  hitlerow skim . 
Skażanych na śm ierć przez sądy fa ­
szystow skie, ogłosiło nowy s tra jk  
głodowy. Skazańcy znajdu ją  się o- 
becnie w  w ięzieniach na  w yspie 
fcgina.

W ięźniowie z Eginy zwrócili się 
z a petem d e  ONZ. prosząc — w 
im ieniu 3 tysięcy dem okratów  ąrec  
kich skazanych na k a rę  śm ierci — 
o natychm iastow ą in terw encją  ce-

lem uniem ożliw ienia w ykonania w y 
reków  na skazanych. Apel przypo­
mina. że skazani walczyli b ohater­
sko w czasie w ojny u  boku sprzy­
mierzonych.

tys. m ii* , t k a n i n  |)O iia d  p l a n
ikiwL)/.K.O (jkg). — W P aństw . Za- 

rdadech  P rzem ysłu  B aw ełn ianego  w 
K udow ie — Z ekrzów , odbyło  s ię  m ię 
d z y p a r ty jn e  posiedzen ie  członków  FK 
PP R  j PPS.

W uchw alonej rezoLucji zwłoga znkłe 
dów  zobow iązała s ię  w yprodukow ać 
od 20 do 31 g rudn ie  b .r. 100 tys. m. 
tk an in  w arto śc i 0 m ilionów  złotych. 
Będzie to p ro d u k c ja  ponadplanow a 
dla •>- ''-ren »o K ongresu  Zjednoozenlo

wego. Plan tegoroczny zostanie wyko 
n-any przed 20 grudnśa b.r.

Zobowiązano się poza tym znaoanie 
zwiększyć w przyszłym roku oszczęd­
ności fabryki, k tóre za rok bieżący 
wynoszą 154.5 miliona zł. Osiągnięto 
je  dzięki racjonalnem u wykorzystaniu 
maszyn i powiększeniu wydajności, 
stosowaniu ulepszeń o tm  wynalaz­
ków i-bd.

♦ S t k K ł n s y  d o  ^ e d g i y r h  c*e8ńw

Olwsirde Instytutu Węgierskiego

\ « W J  K I P I
I i i i ą t i k n  h o m i i o / j t o n i i r  

P o K k i r h
W ARSZAW A. (PAP). W d rug im  

dniu o b rad  Z jazdu  Zw. Kompozyto­
rów  Polskich dokonano w yborów  

| nowego zarządu. Prezesem  w ybra- 
■ ny został Zygm unt M ycielski.

Piękny dar ku uczczeniu Kongresu
k.-i. i BOHZ (g) — Pod przewodni­

ctwem staro,9ty powiatowego o-b. Mar 
'ohewki. odbyto się posiedzenie Pow, 
Korni‘Mu FOS. w  którym  wzięli u- 
dziat wójtowie ze wszystkich gmin.

Ze spraiwoedonia wynika, że wymiar 
przew iduje wpływy 0.721.420 zł, wply 
neto natomiast 4 ś37.7t>7 7 .1 , Zalegają 
przede wszystkim ro-lnicy z opln.tomt 
od gruntów, sektor p ryw atny również 
śle się wywiązuje ze swych obowiąz­

ków . bo wpłacił zaledwie 20 proc. wy 
m iaru. Natomiast spółdzielczość wy­

wiązała s-ię w  100 procentach ze swych 
zobowiązań.

Ku uczczeniu Kongresu Zjednocze­
nia zaproponowano przedterminowe 
ściągnięcie wszystkich zaległości na 
FOS. Ponadto z okazji zjednoczenia 
partii postanowiono oddać do użytku 
Dom Dziecka przy ul. Ks. Bońozyka 
w Raciborzu oraa przedszkole w Ja ­
strzębiu. Postanowiono wzmóc tempo 
robót talk, óby budowle te  wykończyć 
do dnia 8 grudnia br.

WARSZAWA (PAP) Kulmiiw- 
Icyjr.ym p .n k tem  pierwszego dnia 

Tygodnia przyjaźni polsko-wę- 
“gierskiej" było otw arcie Węgier- 
[skiego Insty tu tu . Na uroczystość 
■przybyli wiceministrowie Oświa­
t y  Krassowska, Jabłoński i Garn 
[carczyk, poseł węgierski Bela
■ Szanto, przewodniczący delegacji 
:węgierskiej prof. Lukacs, prezes 
(Towarzystwa Przyjaźni Połsko- 
(Węgierskiej — Jan  Dąbrowski.
■ Uroczystość zagaił wicemini­
s t e r  Jabłoński, k tó ry  wspomniał 
[o wiekowych węzłach, łączących 
[Polskę i Węgry, zaznaczając, że

wężły te  zacieśniły się w okre­
sie Wiosny Ludów. Dziś związki 
łączące Polskę i Węgry są jesz­
cze mocniejsze.

Z  kolei zabrał głos poseł w ę­
gierski Bela Szanto, zaznaczając, 
że otwa: -ie Insty tu tu  W“gier- 

j skiego w  W arszawie jest donio- 
I słym wydarzeniem  w dziejach 
i  stosunków kulturalnych polsko- 
| węgierskich. W dobie budowy de 
; mokracji ludowej i socjalizmu In 
s ty tu t Węgierski będzie służył ce 
łom współpracy obu narodów dla 
dobra ludu pracującego i pokoju.

Straszliwy cyklon w Indiach
ttm tiiiuj od cięty  od  św iaiti

30 Iy§. zL 0Hzcsędn©śd dilemfe
d z ię k i  w y m ila z lto w i i‘» i io t i i ik i i

WiVRSZAWA. (PAP). W ładysław 
len lk łew icz , m echanik  w  fabryce 

relucznego jedw abiu  w  Chodakowie, 
zbudow ał m aszynę do w yrobu  ba- 
kelilow ych „garnków " przędzalni­
czych. „G arnki" takie doslarczano 
do  C hodakow a z K rakow skiej F a ­
b ry k i K abli w  cenie 2.200 zł. za 
sztukę, gdy tym czasem  koszt wypro
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dukow ania takiego „g arnka" m aszy 
ną  zbudow aną przez Sentkiew icza, 
wynosi tylko ok. 1.200 zł.

M aszyna Sentkiew icza p ro d u k u je  
ok. 30 „garnków " dziennie, stąd  o- 
szczędności uzyskane w  ciągu je d ­
nego dnia w ynoszą 30.000 zł.

Pom ysłow em u m echanikow i przy 
znano nagrodę pieniężną w wysoko 
ści 75.000 zł.

I BOM BAJ. (API). D otarty  do n as 
wiadomości o straszliw ym  cyklonie, 
k tó ry  naw iedził w czoraj Bom baj. 
N a sku tek  katas tro fy  żywiołowej 0- 
środek  życia przem ysłow ego i han ­
dlowego Indii zosiał całkowicie od 
łączony od reszty św iata.

E ksperci m eteorologiczni ośw iad­
czają, że cyklon nie m a sobie po ­
dobnego od 120 lot. O bserw atorium  
w  północnej części B om baju  zano­
towało w ia tr  o szybkości 160 km  na 
godzinę. D ostaw a p rąd u  elektrycz­
nego została p rzerw ana pozostaw ia­
jąc 3.6 m iliona ludności bez św ia­
tła, un ieruchom iąjąc zak łady  p rze­
m ysłowe. Jedynie k ilka  m igających 
latarń , ulicznych gazow ych oświetla 
ło m iasto, gdy zapadł wieczór,

Rząd natychm iast /m obili/ow a! 
jednostk i sapersk ie  arm ii, k tó re  
przy  pom ocy buldożerów  oczyszcza 
ty ulice z se tek  w yrw anych  przez 
cyklon drzew .

Rząd zaw iadom ił, że w ydano raz 
kaz strzelan ia  do rabusiów  chcą­
cych w ykorzystać ciemności.

Z ostatniej chw ili donoszą, że cy­
klon spow odow ał śm ierć 7 osób o- 
raz, że 100 ludzi poniosło ciężkie 
rany.

Żądajcie wszędzie
„SŁ O W O  POLSKIE"

Stjdy obywatelskie 
zdały egzamin

„D zienn ik  L u d o w y ” poświęca  a r ty k u ł  
in s ty tu c j i  są&Sw ob yw a te lsk ich ,  dz iała­
ją cych  w  Polsce od 1 lu tego br. Na 
razie je s t  ich niewie le , jednak, j u t  
w k r ó tc e  będą one w e  w s z y s t k i c h  g m i­
nach . W ys n u w a ją c  icnioski 2 d o tychcźa-  
&'owej dzia łalności  sądów  ob yiuate lsk ich ,  
d z ie n n ik  pisze:

„Zfe in s ty tu c ja  sądów  o b y w ate lsk ich  
bdpbw iadfl żyw otnym  in teresom  spo łe­
czeństw a, dow odzi n a jlep ie j fak t, że  do 
d z ia ła jący c h  ju ż  sądów  o b y w ate lsk ich  
zw raca się  lu d n o ść  w e w szy stk ich  sp ra  
w ach i bo lączkach . Sądy o byw ate lsk ie  
ro z p a tru ją  sp raw y  cyw ilne  i k a rn e , p ro  
w adzą księgi um ów , p rz y jm u ją  z lece­
n ia  o s ta tn ie j Woli. A że sąd y  o b y w a te l­
sk ie  p ra c u ją  dobrze, e ca łkow itym  odda 
n iem  1 ż tozum ien iem  sw ych  zadań, 
św iadczy o tym  fak t, że aż w  połow ie 
sp raw  cyw ilnych , ro zpatrzonych  do ty ch  
czas p rzez  sądy  o b yw ate lsk ie , sędziow ie 
doprow adzili s tro n y  do p o je d n an ia  1 za­
w arcia  ugody, a ty lk o  połow ę sp raw  
rozstrzygnę li W yrokam i.

Jeżeli chcem y, żeby idea  sądów  oby - 
w ąte lsk ich  ftle Została w ypaczona t Są­
dy  te  dobrze  sp e łn ia ły  sw b je  zadania, 
należy  p itn ie  baczyć, aby  cz łow iek  w y ­
b ra n y  na stanow isko  sędziego obyw ate l 
skiego* czy też ła w n ik a  w sądzie obyw a 
te lsk im  był na jlep szy , n a jb a rd z ie j w y ­
rob iony  społecznie, zna jący  zasady u- 
s tro ju  po litycznego , ożyw iony gorącytn  
p rag n ien iem  sp raw ied liw ego  ro zs trzy g ­
n ięc ia  sp raw y, cz łow iek  o czystych  rę- 
kacfi^ i d o b re j w oli. Na wsi n ie  m oże 
być  nim  bogacz w ie jsk i; sędzią ob y w a­
te lsk im  na  w si m usi być m ało  -lub  śfed  

n lo ro lny  ch łop ."

40 km od Hnnkinn—28 km od TSenlsinu
W o js k a  lu dow e  p rą  n ap rzó d

NOWY JORK (PAP) Chińskie 
wojska ludowe przystąpiły do no 
węj ofensywy, której bezpośred­
nim celem jest otw arcie drogi do 
stolicy Chin kuomintangowskich 
— Nankinu. Czołowe oddziały ar 
mii ludowej znajdowały się we 
w torek rano o 40 kilometrów od 
Nankinu.

W wyniku drugiej fazy ofensy- 
:wy wojsk ludowych powstały 
Trzy główne fronty, a to:

1) w rejonie Suczou z tym, że

największe nasilenie w alk notuje 
się na wschód od miasta;

2) w północnej części prowincji 
Ahhwei:

3) na południe od miasta Sun- 
sien, wzdłuż główniej linii kolejo­
wej, łączącej m iasta Tientsin I 
Puków.

Otoczone na wschód od Suczou 
wojska nacjonalistyczne podejmu 
ją rozpaczliwe próby przebicia 
się przez żelazny pierścień w kie­
runku zachodnim.

Hioilzicż * ZM1‘ w czynie przedkongresowym



A więc będziemy
BEZ PARASOLA • • •

j«r-N RZYSZŁY znad Tam izy dwie 
y j  wiadomości. Jedna wesoła — 
X druga zaś co najm niej dziwną, 
pierwsza z „Sunday C hronicie’', 
klóry podaje, że W ielka Brytania 
m ramach pak tu  atlantyckiego odda 
do dyspozycji sw ych sprzym ierzeń- 
jdw  trzy dyw izje wojsk tery to ria l­
nych na obronę zachodniej części 
kontynentu (trzy dyw izje na obro­
nie Europy — jak ież to angielskie! 
■Trzy dywizje — to nie tylko F ran ­
c i  i Benelux, lecz całą E uropę 
„ na... rozweselić).

Wiadomość druga —  z H ouse of 
Commons, od rzecznika Foreing 
Office. Oto podsekretarz  stanu 
Mayhew poinform ow ał Izbą o !ym, 
iż rząd JK M  rozw aża w ypow edze- 
„ie układu polsko-angielskiego o 
wzajemnej pom ocy z .14.8.1939 — 
ponieważ ..ówczesne specyficzne w a 
runki przestały obecnie istnieć ‘. 
Dziwna wiadomość — praw da? Bo 
wszyscy o tego rodzaju  pakcie ;uż  
dawno zapom nieli.

Sięgnijmy p ' rH ęcią wstecz do 
września 1939 r

Umowa prrew idyw ała autom atycz 
ne rozpoczęcie działań wojeiinych 
ze strony W. B rytanii z chw ilą agre 
sji niemieckiej na  Polskę.

Hitlerowcy zaatakow ali nas 1 
września —  a dopiero 3-go W. B ry­
tania zdecydow ała się w ypow ie­
dzieć wojnę.

Istnieją dowody na lo, że w  cią­
gu tych paru  dni „nam ysłu", gdy 
Luftwaffe bom bardow ała o tw arte 
wsie i m iasta w  Polsce, w B erlinie 
toczyły się ta jne  rozm ow y angiel- 
sko-niemieckie.

Obiecano rów nież m in. kredy ty  
Polsce na uzbrojenie — owe sła ­
wetne 5 milionów funtów . W. B ry­
tania zobow iązała się dostarczyć 
nam do 15 lipca 1939 r. pełne w y­
posażenie dla dw óch dyw izjonów  
lotniczych — w zam ian za co Po lska  
miała dostarczyć W. B rytanii dz ia­
łek przeciwlotniczych.

Samoloty b ry ty jsk ie  nigdy do Pol 
skl nie dotarły —  lecz słynne

działka broniły  Londynu. 
Nie nadeszła też oczekiwana pomoc 
w formie uzbrojenia. Za to k ilk a  
tysięcy polskich lotników zginęło w 
obronie W. Brytanii.

Sięgnąwszy pam ięcią do przem ó­
wień Churchilla — jako prem iera  i 
ministra w ojny, znajdziem y w  nich 
charakterystyczne wyznania. Oto 
jedyną bronią, ja k ą  Cham berlain 
dysponował w  chwili, gdy podpisy­
wał gw arancję naszych zachodnich

granic — był jego siary  parasol, z 
którym  notabene rok wcześniej jeź­
dził do M onachium , aby wydać 
Czechosłowację w ręce H itlera.

I pomyśleć, że fikcja ta p rzetrw a 
ła 9 lat i 3 m iesiące w szufladach 
m inisterialnych w Fore ign  Office.

Pom oc otrzym aliśm y — owszem. 
Lecz przew ażnie w konserw ach. 
Przy czym zapłaciliśm y za nią bar 
dzo w ysoką cenę. B rytyjscy buchal­
terzy  skrzętnie w pisyw ali do k s :ąg 
każdy drobiazg. Wystawiono nam 
naw et — jakoby przez pom yłkę — 
rachunek  za cały ładunek bomb, 
który polscy lotnicy na służbie 
RAF-u zrzucili na Berlin.

A że dzisiaj Foreign Office zim ie 
rza podrzeć ten ostatni strzęp 
cham berlainow skiego parasola — 
cóż, tylu form alistów  jest na św ię­
cie! Zresztą, k to wie, może w m ini­
sterstw ie na Downing Street p rze­
pełnione są już szuflady tego rodzą 
ju  um owam i.

M r M ayhew  ma zresztą pod tym 
względem wiele racji. Skończyły 
się czasy, kiedy Skrzyńscy Zalescy 
i Beckowie poszukiw ali przym ierzy 
nad K anałem  i nad  Oceanem — 

J . Ryg.

D r. A ugust Gro d z ick i
Naaz. Red. ..Kuriera Codziennego**

Dzień powszedni w Moskwie
Moskwa, w listopadzie 

T AK wyglądają kobiety? Czy 
I są ogonki przed sklepami? Co 
* Ludzie jedzą na obiad? Cc 

gra się w teatr? eh? Jn.ki jest 
ruch na ulicach? Ile kosztuje kilo 
■masła? Ozy długie suknie są także w 
modzie? I jeszcze sto innych tego ro 
dzaju pytań spada zwykle na człowie 
ka, przybywającego z obcego miasta.

Warto o tym pomówić. Przejdźmy 
się po wielkich magazynach Moskwy 
■przy ul. Gorkiego, owych ,,Gastrono­
mach** i „Uniwermagach** i rozej­
rzyjmy się w nich dokoła.

Same lokale godne są obejrzenia. 
Urządzone bardzo bogato, czasem 
wprost z przepychem, sklepy te mie 
szczą się nieraz w ogromnych halach 
o wysokości kilku pięter. Na dole. za 
szkłem wystawione są wszystkie to­
wary, wśród których dosłownie nie 
brak niczego, o czym tylko podnie­
bienie marzyć może. Kawior i białe 
pieczywo, różnorodne sery i cukierki, 
ciastka i kiełbasy ryby i kompoty 
konserwowe, wina i pepierosy. Przy­
bysz z Polaki zadziwi się górami ma­
sła słoniny i mięsa, spoczywającymi 
na ladach, obejirzy się za wspaniały­
mi owocami i z pewnością kupi man 
da rynkę za jed nego rubla , potem sko 
s®tuje czekoladkę i... zmieni zdanie, 
jeżeli przypuszczali, że polskie wyroby 
cukiernicze były niedoścignione...

Ceny, jeżeli je przeliczyć według 
obowiązującego kursu wymiennego i 
dostosować w proporcji do zarobków, 
mniej więcej odpowiadają cenom na 
szym. Przeciętne zarobki w ahają się 
w granicach od 500 do 1000 rubli, 
przy czym robotnicy wysoko kw ali­
fikowani zarabiają więcej. A oto kil 
ka cen dla orientacji: kilo ziemnia­
ków 30 kop., chleb zależnie od gatun 
ku od 4 do 6 rubli za kg., ciastko 2 
ruble, gazeta 20 kop., metro 50 kop., 
wieloLampowy aparat radiowy 1000 
rubli itd.

Tryb życie w Moskwie jest inny 
niż u nas. Je-go początek i koniec w 
ciągu dnia jest późniejszy. Praca w 
urzędach zaczyna się najwcześniej o 
dziewiątej, wpół do dziesiątej, dzie­
sią te j i później. Różne pory rozpoezy 
nania pracy zostały wprowadzone dla 
uniknięcia w pewnych godzinach zbyt 
niego tłoku w środkach lokomocji. 
Praca więc kończy się później niż u 
nas. Potem ze pełnia ją się domy kul­
tury, teatry, kina. O północy życie 
jest jeszcze ożywione.

K O N IA  TU  N IK T  N IE  Z O B A C Z Y
Wygląd ulicy: duży ruch wielko­

miejska Koń wydaje się tu zwierzę­
ciem nieznanym. Nie widać go zupeł 
nie. Nie widać też zupełnie samocho 
dów starych i .zużytych Te. które 
krążą w długich szeregaoh po mie­
ście. błyszczą elegancją i wjicwmtem.

R e a l i s t o  p o  s z k o d z i e
M anewry jesienne »Tygodnika Powszechnego®

A RTYKUŁ Jerzego Turow icza, 
pośw ięcony osta tn iem u listo­
wi pastersk iem u („Tygodnik 

Powszechny*' z dn. 21 bm.) cechuje 
ta  sam a zręczność i elastyczność, k tó 
ra  nierzadko jes t znam ieniem  o- 
św iadczeń biskupich.

Mogłoby być — to świeże w ystą­
pienie „Tygodnika Powszechnego** — 
wzorem  arcygiętkiego pisania , k tó re  
staw ia sobie za cel: zasłonić jak  n a j­
gęstszą w oalką w łasną porażkę 
w ejść na nową pozycję „jak  gdyby 
nigdy nic*', nie określać w yraźnie 
w łasnego stanow iska i — m anew ro­
w ać dalej.

Diaczego ta k  oceniam y a rty k u ł Je ­
rzego Turow icza pt. „W ezwanie do 
ufności i rozwagi**?

Z anim  odpow iem y na to pytanie, 
zw róćm y n ajp ierw  uw agę na  tę  część 
arty k u łu , w k tó re j au to r  w zyw a do 
spokoju i do pracy. Je s t w  niej za

osta tn im  listem  pastersk im  pow tó­
rzenie takiego apelu:

„W zyw am y w szystkich do tw ór­
czego czynu. W szyscy pełn ijm y su­
m iennie obow iązki sw ego zawodu. 
N iech ro ln icy  rzeteln ie  obsieją po­
la. N iech w hutach , kopalniach, 
w arsz ta tach , b iu rach  i sklepach 
w re szlachetna p raca  k tó ra  jest po­
w ołaniem  człowieka**.
Je s t także w a rty k u le  red  T uro­

w icza ta k ie ,o to  w yraźne stw ierdze­
nie bezsensu an typaństw ow ej, n ie le­
galnej działalności:

„W skali w ew nęrzno - polskiej 
działalność nielegalna może przy­
nieść nam  ty lko  szkody, osłabia jąc 
żyw otność narodu , korzyści zaś m o­
że odnieść k to inny. W iadomo m ia­
nowicie, że in sp irac ja  i zachęta, a 
naw et pomoc m ate ria ln a  d la ru ­
chów podziem nych, czy dyw ersji w 
Polsce, p łynie z zagranicy  i że in­
sp irac ja  ta  m a jeden tylko cel: 
stw orzenie przem ijających  i n ie­
zbyt pow ażnych trudności politycz­
nych w  rejonie  Europy W schodniej. 
Dla Polski żadna stąd  korzyść w y­
n iknąć  nie może, szkody zaś mogą 
być niepowetowane**.

T rzeba te zdania przytoczyć i pod­
kreślić, że dopiero u  schy łku  roku 
1948 publicysta kato licki, będący 
rzecznikiem  E piskopatu, w ystępu je  z 
takim i stw ierdzeniam i, k tó re  o trzy

To wszystko samochody wyrobu ra ­
dzieckiego. Ich fabryka — Zakłady 
im. Stalina (po-pularnie zwane ZiSJ 
— znajduje się w Moskwie.

Zakłady są olbrzymim komplek­
sem. właściwie n ie jednej, ale kilku 
fabryk, nawzajem się uzupełniających 
i w sum ie dających gigantyczny ze­
spół zatrudniający 50 tys. pracowni­
ków i  urządzony według ostatnich 
zdobyczy techniki.

Ulice są czyste. Kosze na śmiech 
istnieją nie tylko od parady. Widać, 
że ludzie nie są przyzwyczajeni do 
rzucania odpadków na ziemię.

Pijanych na ulicach n ie widuje się. 
Pod tym względem Moskwa może 
wydać się warszawiakom miastem 
dziwnym.

Jacy są Ludzie? Niewątpliwie pod 
wieloma względami różni od nas. To 
przecież całe pokolenie wychowane 
w ustroju socjalistycznym, w innych 
zasadach obyczajowych, bez balastu 
mieszczańskich przyzwyczajeń i pu­
stych form. Ich ujm ująca prostota 
•rzuca się w oczy. Serdeczni bez prze 
sady. gościnni i uczynni bez afetota- 
cji. Y

Uderza absolutny brak zarozum ia­
łości. A mieli by przecież tyle powo­
dów do samochwalstwa, jest tu bo­
wiem czym imponować. O sukcesach 
swoich mówią wprawdzie z  dumą, nie 
po to jednak, aby olśnić czy onie­
śmielić słuchacza, ale by wraz z nim 
nacieszyć się sw oją własną radością. 
Nie sobie i swej pracy przypisują 
zresztą wszelkie zasługi: to »robjł u- 
strój socjalistyczny, partia, rząd. Sta­
lin.

Związek Radziecki istnieje 31 lat. 
Przesz ten czas dokonał rzeczy gigan­
tycznych. Wstrząsnął olbrzymim na­
rodem  i olbrzymim krajem . Dał im 
nowy ustrój, który jest ustrojem przy 
szłości całego świata. Wydźwignął 
masy łudzicie i uczynił je  współ twór 
cami rzeczywistości. Stworzył potęgę, 
k tóra swój egzamin w czasie ostatniej 
wojny zdała na celująco.

Budownictwo socjalistyczne nie 
jest jeszcze skończone. Wiele zadań 
pozostaje do spełnienia. Ale z tego» 
czego już dokonano, można zaczerp­
nąć siły moralnej, w iary i  optym i­
zmu.

Optymizmowi temu musi się uleo, 
spacerując po ulicach Moskwy, pa­
trząc na jej dzień powszedni.

lata w cześniej, ju ż  od roku  1945. sta 
w iał przed społeczeństw em  polskim  
(ale bez porów nania w yraźniej) obóz 
dem okracji ludow ej.

Episkopat polski poprzez sw ój list 
pastersk i i poprzez swój o rgan p ra ­
sow y dopiero ku końcow i ro k u  1948 
dochodzi do w niosku, że z „ruchów  
podziem nych czy dywersji*' d la Pol­
ski żadna korzyść w yniknąć nie m o­
że, szkody zaś m ogą być niepow eto- 
w ane“.

Dlaczego tak  późno? Dlaczego do 
tej pory Episkopat z podobną oceną 
sy tuacji n ie w ystępow ał?

R ozum >m y odpowiedź m usiałaby 
być bardzo kłopotliw a.

Ci, k tórzy te raz  w idzą n ieużytecz- 
ność konającego, słabiu tk iego pod­
ziem ia, inaczej oceniali jego szanse 
i inaczej patrzy li na m ożliwości in­
sp irato rów  dolarow ych, np. w la ­
tach  1945 i  1946. Były to czasy, kie­
dy głośno i szeroko plotło się o bom ­
bie atom ow ej, o trzeciej w ojnie i 
b iałym  koniu generała  A ndersa. Byli 

i wówczas tacy, k tórzy na to czekali 
i do tego w zdychali. W szystkie te 
szlachetne m arzen ia  wzięły w łeb w 
„rzeczyw istej rzeczywistości*1 i dziś 
pod hasłem  ,lepiej późno niż w ca- 
le“ idealiści i m arzyciele głoszą — 
realizm . Nie darm o te  słow a „rea­
lizm, rozum , rozsądek, rozwaga** 
przew ijają  się jak  złota nić w a r­
tykule Jerzego  Turow icza.

N i e z d a r n a  i n t r y g a

Prasa  w  Niemczech Zachodnich 
lansu je  p row okacy jną pogłos­
kę o tw orzeniu  „potężnych 

formacji** niem ieckiej policji w  r a ­
dzieckiej strefie  okupacyjnej.

Kam panię zapoczątkow ał dziennik 
„Telegraph** w angielsk iej strefie  
okupacyjnej, k tó ry  puścił w  św iat 
wersję o „ta jnym  form ow aniu  poli­
cji niem ieckiej przez w ładze radziec 
łrie“. Potem  poszło to  jak  law ina.

Licencjonowana przez w ładze am e 
rykańskie „Die neue Zeitung* - z 
miejsca uzbroiła te  oddziały policyj­
ne w m iotacze m in; inne p ism a nie 
omieszkały od siebie dodać czołgów 
i armat. L ondyński „Times** pośw ię­
cił tej sp raw ie sążnisty  a rty k u ł 
wstępny. Z kolei w ystąp iły  w yso­
kie osobistości oficjalne z rew ela­
cyjnymi ośw iadczeniam i. „A uten- 
ty<zność“ tych in form acji zażyrow ał 
swym nazw isk: em  w ojskow y guber­
nator am erykańsk iej strefy  okupa­
cyjnej gen. Clay, a  g u b ern a to r an ­
gielski gen. R o b eu sen  określił liczeb 
ność tej policji n a  200.000 ludzi.
Amerykański spraw ozdaw ca rad io ­
wy Robert B auer i jego koledzy z 
,rGk»su Ameryki** podnieśli tę  cyfrę 
do 250 tysięcy, a potem  do 400 ty -  
fcfcy ludzi.

Nie pierwszy to już raz podnosi 
•ię przysłowiowa „burza w szklance 
wody** dokoła wyssanych z palca po­
głosek.

Uderza n a tom iast -inna okoliczność:
26 takie „burze** pow sta ją  zaw sze 
wtedy, gdy w  zachodnich strefach  
okupacyjnych rob ią  się cichaczem  

jakieś n ieładne rzeczy. N ajw idocz- 
chodzi o odw rócenie od n ich  u .

Nie p rzypadkow o w ym yślono 
razem  „uzbrojoną policję".

Właśnie w  zachodnich stre fach  o-

<)d ra n a  d o  w ieczo ra

N a u k a  s z t u k i  i  ż y c i a
W kontakcie z gliną naturaln ie i 

m nie się dostało: mam pochlapane 
pończochy, ale to fraszka, bo widzę 
glinę naw et na rzęsach gorliwej 
,,g-amca'rki“. A wśród -studentów i 
gliny uw ija się prof. Pawełkd.

R Z E Ź B Y  I  L IT E R Y
Pracownia rzeźby prof. Mionałow- 

skiego robi trochę dziwne wrażenie. 
Trafiłam  na moment przed ćwicze­
niam i: gliniane rzeźby ludzkich posta 
ci, okryte .mokrymi płótnami — wy­
glądają jak  duchy. Gdy odchylić płot 
'o. widzi się śmiały i mocny kształt 
.lodelu. To wynik trzydniowej pra­

cy. S tudent rzuca glinę na szkielet z 
drutu, przez siebie wykonany, jak na 
rusztowanie i szkielet z godziny na 
godzinę nabiera glinianego „ciała".

W każdej sali odbywają się ćwiczę 
nia. Młodzież w Szkole Sztuk P la­
stycznych pracuje gorliwie.

W zakładzie liternictw a oraz kompo 
zycji brył i płaszczyzn pochylają się 
głowy nad kartonam i. Rodzi się kształt 
li/bery, wyciągany tuszem. Prof. Da w 
ski jest rozrywany:

— Panie profesorze; Proszę zobaczyć 
m oje litery...

— Panie profesorce, moje..
Profesor robi korektę d daje  wska­

zówki.
N A D  O D R Ą

Z ul. Krasińskiego przerzućmy się 
iteraa na F(L Polski. Nad Odrą stoi 
z/iiazczony działaniam i wojny gmach

daw nej niemieckiej akademii. Parter 
już odremontowany. Cztery pracow­
nie gotowe do użytku: dwie sale gra­
fiki i dwie m alarstwa. Tutaj rektor 
Geppert przeprowadza korektę prac 
studentów drugiego i trzeciego roku.

Miod-zież pracuje przy stalugach. 
Pachnie olejna farba. Na podium — 
statua. Statua, czy nie statua? Ależ 
to modelka! Pędzle zlizują farbę z 
palet i sta ra ją  się oddać ruch i kształt. 
Nie gubią się w szczegółach: ujm ują 
całość kompozycyjnie, jako bryłę ma 
jącą swe miejsce w przestrzeni. Część 
studentów  maluje m artw ą naturę.

Wchodzę do drugiej sali: także akt.
Tutaj studenci pracują węglem. 

Ciemne linie łączą się z sobą w splo 
taćh oddających kształt.

Rektor Geppert pokazuje mi w gma 
ohr jeszcze nteodrem ontowane p ię ­
tra. Na przyszły rok oddane będzie 
do użytku pierwsze piętro. Są i sale 
z górnym oświetleniem, tak cennym 
dla malarzy.

Może mi się zdawało, że prof. Gep­
pert westchnął... Nie dziwię się. Bo 
wszyscy .studenci Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych i grono profeso­
rów  z rektorem  Geppertem na czele 
— m arzą o jednym : żeby nareszc ie* 1 
ujrzeć gimach akademii nad Odrą od 1 
remontowany, wspaniały 1 p ięk n y ,' 
oddany w całości młodzieży, k tóra u- 1 
ozy się sztuki — dla życia. 1

Jad w ig a  K onOpkówna (

* - l $ r  P O  i s t  J l

Glos sercu
i sum ieniu

W w yniku  ak c ji repatriacy jne j, 
na Z iem ie O dzyskane przybyła 
duża ilość m ieszkańców  b. w schód 
nich terenów  Rzeczypospolitej Pol­
skiej. P on iew aż pom iędzy re p a ­
triantam i było w ie lu  Polaków , m ie­
szkających d ługie lata w  Z w iązku 
Radzieckim  j m ających tam  rodzi­
ny, nic dziwnego, że ludzie ci, zna­
lazłszy się na now ym  terenie, p ra ­
gnęli Ściągnąć tu ta j także sw oje ro  
dżiny.

Niestety, instytucja* za ła tw ia ją ­
ca podobne spraw y, znajdu je  się w 
W arszaw ie. Toteż słusznie pisze 
nasz czytelnik:

„Czy nie można by pow ołać do 
życia tak ie j laców ki na  teren ie  
Ziem O dzyskanych? Przecież naj 
w ięcej, można naw et powiedzieć, 
że 80 proc. repatrian tów  zaludni­
ło w łaśnie Ziemie O dzyskane — 
i w e W rocław iu, jako najw iększym  
mieście, pow inna znajdow ać się 
w yżej wym ieniona p laców ka m i­
nisterstw a. Bo co m a robić robot 
nik, nie dysponujący an i czasem  
ani w iększą gotów ką (koszty po­
dróży do W arszaw y i opłaty)! 
Moim zdaniem  Państw o powinno 
w tej spraw ie w prow adzić jak  naj 
dalej idące ulgi, bo sp raw a ta 
jest sp raw ą serca'*.
W arto postaw ić pytanie: czy rze­

czywiście jest rzeczą niem ożliw ą 
utw orzenie na teren ie  W rocław ia i 
Szczecina placów ek m inisterialnych, 
k tó re  byłyby upraw nione na m iej­
scu do załatw iania sp raw  rep a tria ­
cyjnych?

P rzed  dw om a la ty  naw oływ ali­
śm y z tego m iejsca do przeniesie­
nia na teren  W rocław ia w ażniej­
szych urzędów  i instytucji, związa­
nych bezpośrednio z  Ziem iam i Za­
chodnim i i ludńośclą te  ziem ie ża­
rn ieszku jącą.

Rozumiemy, że pew ne rzeczy m u 
szą być załatw iane centralnie. Naj­
wyższym  probierzem  każdego za­
rządzenia pow inno być jednak  do­
bro obyw ateli. Przecież tysiące lu­
dzi, posiadających rodziny poza g ra  
nicam l k ra ju , nie m ogą załatw iać 
sw oich najisto tn iejszych sp raw , d ro  
gą korespondencyjną, (leg)
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kupacji są bliskie u rzeczyw istn ienia 
p lany  stw orzenia  niem ieckich fo rm a­
cji wojskow ych, o czym bez ogródek 
pisze w ychodząca w D uesseldorfie 
„R heinische Post**.

P a ń s t w o w a  wyższa Szkoła
Szituk Plastycznych we Wrocła­
wiu przy ul. Krasińskiego 30,

! posiada obecnie dw a wydziały: 1) pla 
i styki przestrzennej z katedram i: ce- 
iram iki i  szkła, m etalu i drzewa, oraz 
|2) m alarstw a i rzeźby.
» Każdy z wydziałów zaprawia mło­
dzież do współpracy z przemysłem i 

1 budownictwem. Kto skończy np. ma- 
llarstwo — nie będzie „bujał w obło- 
lkach“, ale opanowawszy m alarstwo 
(techniczne, ścienne — stenie do p ra- 
Icy obole architekta.

> K S Z T A Ł T  W  G L IN IE

Pracownia ceramiczna — to mała 
fabryka: posiada wszelkiego typu u- 
rządzenia, aby student mógł pracować 
tak, jak w fabryce. Są w niej kółka 
garncarskie, gdzie rękodzielniczym 
sposobem pow stają misflei, donice, 
dzbanki, wazony, są i kółka m echa­
niczne, bębny kołowe, pompy ssąco- 

| tłoczące, m łynki do mielenia glazur 
itp. Glina, glina i  jeszcze raz  glina.

I S tudent Jerzy jest przepisowo „upa 
Ip ran y “ gliną. Bierze w m okre ręoe 
Iciężką, lepką bryłę, formuje z tego 
I „babkę*-*, ikładzie na kółko garncar- 
|Skie, zazę b ia  w niej pałce specyficsz- 
.nym ruchem  i wprowadza kółko w 
ibieg. Czary, nie czary? Jakleć mandr 
.puLacje - dłońmi,- magiczne do tknięcia 

1 powatajfl ■ b& tó& M toćb bryły 
—i.łMaaoo*



B u d k a  hi/, j e s t
P ierw szy  krok zosta ł ju ż przez  

nasze Zakłady K om u nikacyjn e zro­
biony. Oto na R ynku, od strony  
ul. Ś w id n ick iej — „w yrosła1* p ierw ­
sza budka tram w ajow a. N ędzna, bo 
nędzna i w ca le  n ie  ozdobna, n ie  
m niej sp ełn ia  sw oje  zadanie, bo w  
czasie deszczu, czy zaw ieru ch y  m oż­
na w  niej zaczekać na tram w aj.

P ragn ęlib yśm y bardzo, żeby w  
ślad  za tą p ierw szą  budką p ow stały  
dalsze, zw łaszcza  na przystankach  
końcow ych. O taką budkę proszą  
K arłow ice (przystanki „dwójki**, 
„szóstki** i „jedenastki**, P ilczyce  
— koniec „trójki**), przydałaby się  
rów n ież  na placu G runw aldzk im  o- 
raz w  kilku in n ych  pu nktach  m ia­
sta, w  których skupia  s ię  na przy­
stan k ach  tram w ajow ych  publiczność  
w rocław ska .

N ie ustają  natom iast skargi czy ­
te ln ik ów  na n iefortu nne rozlok ow a­
nie n iektórych  p rzystanków  tram w a  
jow ych . D otyczy to przede w szy st­
kim  przystanków  na placu G run­
w aldzkim  i ul. Pom orskiej. Np. 
przesiadający się  z „szóstki** do 
„dwójki* w  k ierunku D w orca Gł. 
m usi przejść około 200 m etrów . N ie  
w ie le  lep iej m ają p asażerow ie „ze­
ra", czy „dwunastki** na p lacu  Grun  
w aldzkim .

D otychczas dyrekcja  tram w ajów  
w rocław sk ich  w  m iarę m ożliw ości 
starała się  u w zględ n iać życzen ia  na 
szych  czy teln ik ów . S p odziew am y się, 
że dzisiejszą  p etycję  rów nież rozpa­
trzy i będziem y s ię  c ieszy li, jeś li 
rzucone tu projekty  zostaną zrea li-  
z»v,r.no. TUW ICZ

Wrocław przed etapem rozwoju
Mieszkańcy sami decydować będą o potrzebach swych dzielnic

W rocław, jakkolw iek liczy dziś 
już przeszło 300 tysięcy m ieszkań­
ców, nie m a dotychczas sw ych 
dzielnicowych rad  narodow ych i ca­
ły ciężar pracy  sam orządow ej spo­
czywa na M iejskiej Radzie Narodo 
wej. Rzecz zrozum iała, że p rzy  dzi­
siejszej wielkości m iasta, wiele od ­
cinków  życia, zwłaszcza na pery fe ­
riach, w ym yka się spod kontroli 
MRN, a po drugie — ze względu 
na szczupłość sam ej Rady (63 człon 
ków) — nie wszystkie zagadnienia 
m ogą być odpowiednio rozpracow y 
w ane. Są spraw y dotyczące w yłącz­
nie jednej dzielnicy, k tóre m ogłyby 
prędzej i skuteczniej być załatw io­
ne przez m ieszkańców  danej dzielni 
cy, aniżeli w drodze bądź co bądź 
dłuższej — przez MRN i Zarząd 
Miejski.

Dlatego leż w ysunięty przez MRN 
pro jek t pow ołania w każdej dziel­
nicy m iasta kom itetów  blokow ych, 
k tóre spełniały by w m niejszym  za­
kresie  funkcje sam orządu gospo­
darczego, należy uw ażać za słuszny. 
P raca  tych kom itetów , związana

ściśle z  p racam i MRN, przyczyni 
się bez w ątpienia do zespolenia sze­
rokich m as m ieszkańców m iasta.

Przygotow ania do powołania ko ­
m itetów  blokow ych są już w peł­
nym  toku. Ja k  donosiliśmy, MRN 
w ybrała 9 przew odniczących kom i­
sji dzielnicowych. Zadaniem  kom i­
sji dzielnicowych będzie w nioskow a 
nie i opiniow anie na prezydium  
MRN spraw  w ynikłych na  ogólnych 
zebraniach  tych kom isji. Ponadto 
będą one spraw ow ać nadzór nad 
działalnością kom itetów blokowych.

W rocław podzielony został na 9 
dzielnic (obwód II ze w zględu na 
sw ą rozległość został podzielony). 
W każdej dzielnicy w ybrane będą 
kom itety blokowe, dla bloków są­
siadujących ze sobą domów, w ten 
sposób, ażeby ilość m ieszkańców 
danego bloku nie p rzekraczała 500 

lOsób Zarząd M iejski dokonał już po

\o ta tn ik  w ro c ła w sk i
Jedną godzinę ponad normę u- 

chwalili przepracować ku uczczeniu 
Kongresu Zjednoczenia wszyscy p ra ­
cownicy Dyrekcji Lasów Państwowych 
Okręgu Wrocławskiego, przeznaczając 
należność z tego tytułu również na 
Kongres. Praca ponedliczbown trwać 
będzie do 7 grudnia.

440 g ' */in nadliczbowych ofiaro 
wal Kongresowi pracownicy Zarządu 
Okręgu oddziału 1-go i 2-go Zw. 
Za w. Pracowników Samorządu Tery­
torialnego i Instytucji Użyteczności 
Publicznej Jednocześnie postanowili 
oni zlikwidować wszystkie zaległości 
w referatach do dnia 7 grudnia.

O  Stowarzyszenie Księgowych 'two 
rzylo sekretariat oddziału wrocław­
skiego w Domu Kupca przy ul. Szew­
skie4 5 (2-gie piętro). Godziny służbo 
we od 14 do 18.

Q  ..Jan Jerzy Urbański, największy 
rzeźbiarz polski 18 wieku"—ten temat 
o-hrał c/vK;„ C-7'Wa^tęk Literacki 
prof. dr. Marian Morelowskii. Czwar­
tek odbędzie się jak zwykle o godz. 
17 w lokalu ML i JP  (Plac Nankiera 
n r  7. 2-gje piętro).

Niezwykle ciekawie przedstawia 
s'ę zebranie Tow. Naukowego w dn. 
25 bm. o godz. 18 w sali Mikrobiolo­
gii (Chałubińskiego 4). Prof. dr. Ta­
deusz Bareno-wski przedstaw i pracę 
..Enzymatyczne funkcje miogonu mię 
śni króliczych" prof. dr. E. Rybka 
przedstawi pracę dr. Opolskiego p.t.

Uwagi o promieniowaniu Cefeid". a 
prof. dr. A. Kosiba pracę dr. E. Pra- 
seckiego p.t, ..Przebieg ciśnienia atmo 
sferycznego we Wrocławiu"

Stronnictwo Demokratyczne, koło | 
przy Zarządzie Miejskim zaprasza j 
członków na zebranie miesięczne w sc 
botę dn. 27 bm. o godz. 13 w sali 214 I 
Re-ortu Technicznego (pi. Solny 16). !

O  Niewielki dodatek mięsa do po j 
karm u codziennego nie tyLko polepsza * 
smak pokarmu, ale potrzebny jest ze 
względów zdrowotnych. W myśl tej

zasady Referat Gospodarstwa Domc 
wego Ligi Kobiet (Świdnicka 31) u- 
rządza ju tro  o godz. 17-tej pokaz, u- 
względniając przyrządzanie potraw z 
użyciem materiałów, jak wątroba, o- 
zór. płuca, serce, wymiona, nerki. Mię 
so pod takimi postaciami jest tańsze 
i na rynku najłatw iej osiągalne.

Q  Monopol Spirytusowy nas tru je
— pisze nam Czytelnik. Jak s-ę okazu 
je  trucizną konsystencji gagowej, jest 
odór. wydobywający się ze stawu w 
dzielnicy Poświętrfe. tuż za ul. Milic- 
ką. Do tego właśnie stawu kieruje 
ścieki z produkcji Państwowy Mono­
pol Spirytusowy. Teraz już zimno — 
pisze nam Czytelnik — ale gdy prze­
chodzę tamtędy, nos muszę zatykać.

O  Przystąpiono wreszcie do usuwa 
nia zatopionych barek spod Mostu 
Grunwaldzkiego. Przy spadku wody, 
gdy brzegi barki w yłaniają się z Odry, 
specjalne pompy wyciągają z nich wc 
d ę  Jeśł; żadna nie ma otworu w dnie
— wszystkie będzie można w ten spo­
sób wy dźwignąć z wody i zaholować 
do stoozni

Zbiórka na Wspólny Dom Zjed­
noczonych Partii Robotniczych dała 
do 1 listopada na terenie Dolnego Ślą 
ska 60 milionów. Przoduje oczywiście. 
Wrocław _ miasto (14 milionów 800 
tys.) następne miejsce ma Wałbrzych 
(6.484 tys.) dalej Jelenia Góra (5.973 
tys.). Dzierżoniów (4.284 tys.).

( j  Artyści żydowscy Dzigan i Szu­
mach er dn. 26. 27 i 28 bm. wystąpią 
w sali Młodego Widza (ul. Rzeźnicza 
nr. 12) wraz ze swoim łódzkim zespo­
łem teatralnym . Grany będzie montaż 
społeczno polityczny p.t. ..Balebatisz 
un demokratisz".

Tow. Miłośników Historii urządza 
jutro odczyt prof. Maleczyńskiego p.i. 
..Wykopaliska w Sobótce i okolicy". 
Odczyt odbędzie się w Instytucie Hi­
storii (Szewska 49. sala 108). ale c 
której godzinie — organizatorzy za.pc 
mnieli nas zawiadomić. Szkoda.

280 stir len tó  w
u tr z y m a ło  d a r li  

n a d  g ło w ą
B udow a — kosztem  100 m ii. z!, 

najw ięk szego  v P o lsce  dom u  
rńes/.kariiego dla stu d en tów  w yż  
szycn  uczeln i, k tóry m ieści s ię  na 
placu G runw aldzk im , postępuje  
szybko naprzód. W w yb u d ow an ej  
części Dom u A kadem ick iego 0- 
trzym ało już pom ieszczenie 280 
studentów  w rocław skich .

działu m iasta na kom itety blokowe 
i oznaczył ich liczbę na ,471 Miesz­
kańcy bloku w yb iera ją  spośród sie­
bie, na okres jednego roku. kom itet 
blokowy, w ilości 7 osób, w głoso­
w aniu jaw nym , zw ykłą większością 
głosów. K andydatów  na członków 
kom itetu blokowego może zgłaszać 
każdy m ieszkaniec m iasta, zamiesz­
kały na terenie danego bloku, o ile 
ukończył 18 łat.

Z akres działalności kom itetów  bło 
kowych jest dość rozległy Będą one 
przede w szystkim  m iały za zadanie 
w ykonyw anie zleceń w ydaw anych 
przez kom isję sam orządu dzielnico­
wego MRN oraz w ładze adm in istra­
cyjne wzgl. bezpieczeństwa. N ajw aż 
niejszą funkcją  kom itetów  będzie 
jednak w ydaw anie opinii i w nios­
ków. dotyczących tak ich  dziedzin, 
jak zdrowie publiczne, publiczna go 
spodarka lokalam i, rem onty b u dyn­
ków, przedszkola, opieka społecz­

na i in.
Ja k  widzim y, zak res ten jest tak 

duży, że w  prak tyce kom itety będą 
w swoim rodzaju m iniaturow ym i ra 
darni, k tó rych  słuszne wnioski, po 
zatw ierdzeniu przez organa nadrzęd 
ne, przyniosą bezpośredni pożytek 
m ieszkańcom  danego bloku, czy leż 
danej dzielnicy.

Przygotow ania do w yborów  samo 
rządu  gospodarczego posunęły się 
już tak daleko że odbędą się one 
najpraw dopodobniej w pierw szej 
połowie stycznia przyszłego roku. 

D okładny term in zostanie m ieszkań 
eom podany przez Zarząd M iejski 

T.T.

Teatrp
T E A T R  W IE L K I  — środa  dn . -4. bm 

godz. 19-ta — w ystęp  tan ce rzy  i śpię 
w aków  radzieck ich .

T E A T R  P O P U L A R N Y  — środa  dn 24 
bm . godz. 19-ta „S ean s“ . *

T E A T R  MŁODEG O W I D Z A  — ul. Rze­
źnicza 12 — środa dn . 24 bm . godz, 
12.30 p rzed s taw ien ie  zam k n ię te  dla 
szkól — „C zerw ony K a p tu re k " .

„FO TO PL A STIK O N " — u l G en Św ier­
czew skiego 27 — w yśw ie tla  codziennie 
„D Z ISIE JSZ A  PA LESTY N A "

Kina
„ S L Ą S K "  — ul Św ierczew skiego 67. 

„S io stra  lo k a ja "  (am er.) godz. 15.15, 
17,45 t 20

„ W A R S Z A W A "  — ul T re d ry  16. „Z ie­
lo n e  la ta "  (am er) , godz 15,15, IMS 
1 20.15.

„ S C A L A "  — n ieczynne z pow odu re­
m on tu . »

„ PO LO NIA"  — K ino M łodzieżow e — ul. 
Ż erom sk iego  53 „D zieci k ap itan a  Gran 
ta "  (radź.) — godz. 16,18 i 20

„ P IO N IE R "  — P rog ram  ak tua lnośc i do 
d n ia  26 bm  — Polska K ron ika  F ilm o­
w a n r  47/48 — P rzeg ląd  S portow y nr 
12 48. — O rzeł b ie lik  — M eteo ry ty  -  
w  godz. 15, 16, 17, 18, )S i 20 (ul. Sta­
lina 71).

„TĘ C Z A" — u l. K ościuszki 177 — „Skrzy 
d la ty  do ro żk arz"  (radź.) godz. 16. 18
i 20

„F A M A "  — Psie P ole — „ S ta te k  pułap 
k a "  (radź.) w dni pow sz. godz. 19ta, w 
n iedz. godz. 16. 18 i 20 C zynne w piąt­
ki, sobo ty  i n iedziele .

(Mocne dpżtirn aptek
Pod „Zgodą"  — ul. W itosa 47 

„  „ M u rz y n e m "  — P ląs  Solny 3 
„ „ M ew a m i“ — P a rty z an tó w  25 

„Piastowska  — N ow ow iejska 25

Ankieta mieszkaniowa musi być wypełniona 
S siro w e  k a r y  «iia opies/.ałycEi

U ezyli s ię  u p r a w n ie ń
jak ie  vw i»t pruty uzyskał w Lbe/.pieezaln aeK

Mimo. że ostateczny term in  odda­
w ania ank ie t m ieszkaniow ych m inął 
13 b.m., są jeszcze obyw atele, k tó ­
rzy nie tylko nie oddali w ypełnio­
nych form ularzy , ale nie raczyli w 
ogóle zgłosić się po nie.

Obowiąz k w ypełn ian ia  ank ie t do 
tyczy adm in istra to rów  i w łaścicieli

lokali m ieszkaniow ych i uży tko­
wych. T

W stosunku do opornych Z arząd 
M iejski będzie stosow ał sankcje  kar 
ne, a m ianow icie, k a rę  aresz tu  do 
rzęch m iesięcy i  30 tys. zł. grzyw  

ny.

L u s tr a to r z y  s p o łe c z n i
w z m a g a j ą  w a l t ię  z e  s | t e ! u i l a e j ą

Łapka dyrygentem
O p e ry  l lo h o ł i i t e z e j

•Decyzją M inisterstwa Kultury I 
Sztuki oraz dyrekcji Państwowego 
Teatru Dolnośląskiego, kierownictwo 
Opery Robotniczej powierryfo dyry­
gowanie „Flisem" Okłrichowi Łapce.

Ś wiemy tern fcwpłJlnńsftru 
nośląskiej rozpoczął już próby muzycz 
ne. zaś w najbliższych dniach przystąp 
pi do prób orkiestralnych.

Prem iera Flisa., odbędzie się w naj 
bliższym czasie. W tej chwili, gdy pro 
by sceniczne dobiegają końca, wre 
w całej pełni praca nad kostiumami w 
ilości przeszło 109 sztuk oraz dekora­
cjami według projektów prof. Stani­
sława Jarockiego.

W sobotę, dn. 20 b.m. zakończył 
się w e W rocław iu, zainicjow any 
przez W ydział Ubez. Społ. przy 
OKZZ pierw szy ku rs  ubezpiecze­
niow y dla ak tyw u  związkow ego z 
terenu  całego Doi. Śląska.

Przed rozpoczęciem kursu  prze­
m ówili do słuchaczy przedstaw iciele 
OKZZ, K om itetu  , Woj. PPR . i US. 
poruszając w sw ych przem ów ie­
niach zagadnienie ubezpieczeń spo­
łecznych i konieczność ścisłej współ 
pracy  p a rtii politycznych i związ­
ków  zawodowych na tym  polu.

Z. U. S. zaopatrzył wszystkich 
ku rsan tó w  w konieczne podręczniki. 
W ykłady w przeciągu 2 dni trw an ia  
ku rsu  dotyczjdy roli i obow iąz­
ków m ężów zaufan ia  do sp raw  ubez 
pieczeniowych w iększych placów ek 
przem ysłow ych, zagadnień  d o ty c z ą - , 
cych św iadczeń na w ypadek choro­

by i m acierzyństw a, zasiłków ro­
dzinnych oraz w ypraw ek  niem ow lę­
cych. orzecznictw a, ubezpieczenia 
od w ypadków  i em ery talnego  ro ­
botników  i pracow ników  um ysło­
wych.

Uczestnicy kursu  zwiedzili Szpital 
Ubezpieczalni Społecznej, gdzie w y­
jaśn ień  udzielał im dy rek to r szpitala 
d r M ierczyński. Weszli w bezpośred 
ni k on tak t z chorym i, k tórzy  wypaża 
jąc  zupełne zadow olenie z w aru n ­
ków szpitalnych prosili o spow odo­
w anie w łączenia do sal chorych głoś 
ników  radiow ych i udostępnienie 
czasopism  i książek.

W im ieniu słuchaczy p. B aranow ­
ski, przew odniczący Pow. Rady Zw. 
Zaw. w  Legnicy podziękow ał OKZZ 
i dyrekcji ZU S-u we W rocław iu za 
zorganizow anie ku rsu , zapew niając, 
że zdobyte w iadom ości przeniosą w 
teren  dla dobra m as robotniczych.

L ustratorzy  społeczni w e W roc­
ławiu, idąc za przykładem  całej kia 
sy robotniczej, postanow ili rów nież 
w ykonać sw ój czyn kohgresow y. 
Czynem tym ma być zaostrzenie 
w alki ze spekulacją. W rocław ski 
św iat pracy z radością przyjął do 
w iadom ości tę  zapowiedź.

Rozpoczęta w czoraj na placu Nan 
k iera  akcja  dała nadspodziew ane 
w yniki. L ustratorzy  społeczni z  po­
m ocą Milicji O byw atelskiej spisali 
przeszło 60 protokołów  za pob iera­
nie nadm iernych cen. Zatrzym ano 
ok. 300 handlarzy, podejrzanych o 
nielegalny handel. Z liczby tej około 
80 osób bez dokum entów  oddano w 
ręce Milicji Obywatelskiej.

Obłożono aresztem  w ielką ilość 
towarów, z k tórych posiadania w łaś 
ciciele nie um ieli się wytłum aczyć. 
W wielu w ypadkach w ykryto h an ­
del łańcuszkow y. M. in. zatrzym a­
no duże ilości obuw ia czeskiego, 
skóry tw ardej i m iękkiej, m ate ria ­
łów dam skich i m ęskich, pochodzą­
cych z PD T wzgl. innych domów 
tow arow ych. P rzy  jednej z zatrzy­
m anych kobiet znaleziono nawet 3 
dw udzieslodolarów ki. Z > rzym any

8Ł O W O  P O L S K IE  N r 324 S tr . 4

O l ia i i i  r u in
Stanisław  Ryn. pracujący przy wy­

burzaniu domu przy ul. Kurkowej, nic 
zdążył na czas usunąć się przed wa­
lącą się ścianą, która go przysypała.

Nieszczęśliwego Pogotowie Ratunko 
we przewiozło do szpitala Bonifratrów, 
gdzie leka rz "stw ierdził złamanie nogi 
L ogólne obrażenia wewnętrzne. (—)

7i(4a/.lio n a  j j ło w ę
Pracownicy Bratniej Pomocy Kry­

stynie Giedo, zam. przy ul. Cienciały 
nr. 9, spadło na głowę żelazko do pra 
sowania tak nieszczęśliwie, że m usia­
no ją przewieźć do szpitala. Lekarz 
stw ierdził u Giedo poważny wstrząs 
mózgu. (—)

tow ar wvDełnił cały wóz ciężaro­
wy.

L ik  w i d a c g s i
B iu ra  P rop agan d y  WZO
W dniu wczorajszym zostało zwimę 

te Biuro Propagandy WZO. mieszczą­
ce się w Pawilonie Prostokątnym. 
Wszelkie archiw a Biura zesłały prze­
wiezione do Łodzi. W sprawach, zw :ć 
zanych z monografią WZO należy sil 
zwracać do Sp. Wyd. „INGOS". Łódź 
ul. 6 sierpnie 7 lub Warszawa, Mo­
chnackiego 17.

(;* / < «  i f ł o  m e ł o n i o c i ó u f

Przed występem artystów radzieckich
w e  M r o c ł a M / i H

Dziś o godz. 19-tej w sali Teatru 
Państwowego odbędzie się jedyny go 
ścinnjr występ zespołu znakomitych 
artystów  radzieckich. W koncercie 
bierze udział 7 osób. Oto sylwetki po 
szczególnyeh wykonawców:

Daniel Szafran — wybitny wiolon­
czelista radziecki, osiągnął już * dziś 
sławę światową. Jest on laureatem  
wszechz wi ązko w  eg o konkursu muzy­
ków .  wykonawców. Szafran zaczął 
się kształcić, mając 8 lał, a z koncer­
tami występował m ając lat U .

Wspeniała tancerka gruzińska Czi- 
kwaidze pierwsze swoje kroki na sce 
nie stawiała w Tiflisie. Po ukończe­
niu leningradzkiej szkoły baletowej 
występuje w le-ningradzkim teatrze o- 
pery i baletu im. Kirowa, a następnie 
w Teatrze Wielkim w Moskwie. Spe­
cjalizuje się w tańcu klasycznym, o- 
becnie pracuje nad stworzeniem no­
wego baletu „Życie".

Niezrównanym jej partnerem  jest 
Kuzniecow, poohodzący z rodziny a r ­
tystów. Kuzniecow, m ając 17 lat, zo­
stał zaangażowany jako solista do 
Wielkiego Teatru moskiewskiego. Jest 
on laureatem  wszechzwiązkowego kon 
kursu mistrzów estrady.

Iwan Szmelew, słynny radziecki ba 
ryton ma za sobą barwne i ciekawe 
życie: był robotnikiem w fabryce lo­
kom otyw i brał często udział w wy­
stępach fabrycznego zespołu św ietli­
cowego. W czasie jednego z tych wy­
stępów, ktoś usłyszał f  ocenił jego 
głos, Szmelewa wysłano do szkoły mu 
zycznej w Woroneżu, a później do Mr- 
skwy. Podczas wojny Szmelew śpie­
wał dla żołnierzy ne scenach fronto­
wych.

Sól i słk a Moski ewsk iej Pa ńsłtw o w ej

Filharm onii Lidia Mielnikowa (mezz1 
sopran). Po ukończeniu z odznacze­
niem 'konserw atorium , pracuje przez 
let w Moskiewskiej Filharmonii.

W czasie wojny przebywała na od­
cinku północnym frontu, jak zreszt 
wszyscy je j koledzy i koleżanki, po­
tem była wraz z arm ią w Niemczech

„Mówić jest znacznie trudniej, nii 
śpiewać" — wyznaje artystka z uśmit 
chem.

Weronika Piotrow ska jest absolwea 
tką wyższej szkoły muzycznej. MimOi 
że w ciągu wojny straciła całą rodzi 
nę, nie zaniedbał* ani pracy nad so­
bą, ani dla narodu. Obecnie jest sol 
st.ką Filharmonii Moskiewskiej i nal 
ży do czołowych pianistek ZSRR.

Njna Mussi»»an. Gruzinka. żona Szi 
frana, będzie akompaniować na kon 
cercie. Jest ona asystentem  Państwo 
wej Filharmonii w Moskwie.*

Cała grupa przybyła do Polski 5-g< 
b.m. na zaproszenie Towarzystwa Pr* 
jaźni Polsko Radzieckiej. Po odwiedź 
niu Warszawy i innych większyc 
miast, przybyła do Wrocławia, gdzi 
dziś wystąpi w pełnym składzie J  
tro. t.j. 25 bm. o gcdz. 19-tej w s«! 
Kina .,Śląsk-* wystąpi tylko Dana 
Szafran i Piotrowska ze współudzi* 
łem orkiestry Filharmonii Wrocław 
skiej pod batutą dyr. Kazimierza W’j 
komirskiego.

Z Wrocławia goście udadzą się n 
dalsze gościnne występy po kraju. P 
cz.ym wystąpią z pożegnalnym: kcno 
tam i jeszcze raz w Warszawie.

Spodziewamy się, że podobnie 
w innych miastach, publiczność wr( 
lawska dopisze na obu koncertach 
powita znakomitych artystów  radz’e 
kńc-h z całą serdecznością. (Ig)



P rłi* ó « ? ry  rh iń »k !e»A  ludu

Trzej pogromcy Czang - Kai - Szoko Dyrekcja Szpitala Miejskiego
2  Z H tę b / to w ica c fa  S f .

Szan-Si. Był wówczas ciężko ra n ­
ny tecz wrócił do zdrow ia. Podczas 
walk 7. Japonią wy w o ra ł on o lb rzy ­
mi w pływ n a  cały naród chiński.

Pierw szorzędny organizator i s i r  a 
teg — L ing-P iao dowodzi m andżur­
ską a m rą ,  najlepiej w yekw ipow a­
n ą  i najpopularniejszą w  narodzie 
chińskim . Ostatnio odpiera 4 n a j ­
silniejsze ataki arm ii Czang Ka>- 
Szeka i organizuje 3 skuteczne ofen

I ak nazwisko gen. M arkosa w 
G recji jest sm abołcm  w alki j 
wyzwoleńczej lego narodu, lak 

nazw iska. M ae-Tse-Tunga. generała 
Cau-Teh i generała Lin-Piao uosa­
biają zwycięski zryw  ludow ej 
ąrm ii chińskie:.

Któż t© jest legendarny Mao-Tae- 
Tung?

Urodził srę w 1892 r. jako syn za 
możnego w ieśniaka w wiosce teżą- 
eej w Środkow ych Chinach- U koń­
czył szkołę niższą i średn ią  w 
Czan-Ha, odznaczając się specjal­
nym zam iłowaniem  do historii o j­
czystej Kończąc wyższe studia b ra ł 
czynnv udział w ruchu odrodzenia 
kulturalnego Chin, zwanymi „R u­
chem  4-ego m aja* 1'. K olejno potem  
dziennikarz i literat, redak to r n a ­
czelny tygodników i czasopism, po ­
w raca nagle do swej rodzinnej wsi, 
gdzie poświęca się badaniom  zagad 
niema chłopów chińskich.

W 1920 r. udaje  się do P ekinu i 
w stępuje do Kola M arksistów . W 
1922 r. jest już  delegatem  n a  kon­
gres chińskiej partii kom unistycz­
nej. a po pow staniu, zorganizow a­
nym  przez Nan-Czanga. odkąd d a ­
tu je  się jego zerw anie z reak cy j­
n y m  Kuom intangiem . tworzy w raz  
z Czu T eh pierw sze kadry  czerw o­
nej arm ii chińskiej. W 1936 r. do ­
ciera z rozbitą a rm ią  do Y enanu. o r  
ganizuie tam  bazę przeciw  -Japoń­
czykom i od 1937 do 1945 w ałczy 
zaciekle z a rm ią  M ikada. Dziś jest 
fVr:łvcznym przyw ódcą Armii Wyz­
wolenia.

N aczelnym  w o­
dzem te j A n n -i 

| jest gen. Czu- 
-Teh. postać nie 
m niej p o p a ! a rn a . 
Liczy on już 64 
lata i jest synem 
bardzo ubogiego 
chłopa ch ińsk ie­

go. Jak o  prosty 
żołnierz, z czasem  jako podoficer, 
wałczy w  szeregach rew olucjoni­
stów  chińskich, a potem  regu larne j 
arm ii, k tó ra  doprow adziła do u trw a 
lenia republik i w  1914 r. Pod ko­
niec w ojny św iatow ej w ycofuje się 
z arm ii Mieszka kolejno w  Pekinie 
i Szanghaju, obracając się w tam ­
tejszych kołach postępowych. W yru 
sza w  podróż do Europy w 1920 r. 
S tudiuje na W yższej Szkole W ojen­
nej w  Niemczech, potem  uda je  się 
do Paryża, gdzie uzupełnia sw e w y ­
kształcenie polityczne i ekonom i­
czne.

Pow róciw szy do Chin. spotyka się 
z Mao-Tse Tungiem  i dalej kroczą 
już ręka w  rękę, w  im ię w spólnej 
idei w yzw olenia Chin. Od chwili 
powstania A rm ii L udow ej obejm uje 
je: dowództwo.

Trzecią sy lw etką  jest dowódca 
Ludow ej A rm ii M andżurii gen. 
Lin-Piao. ur. w  1907 w  zamoż­
nej rodzinie chińskiej Ze szkoły 
średniej w U -Czan — w yrzucono go 
za jego „w yw rotow e" poglądy i a k ­
tywność polityczną. Dosia-e się jed -1 
nak do Wyższej Szkoły W ojennej j 
w Wampoa, k tó rej absolw entem  | 
jest również Czang-Kai-Szek. O- 1 
b r a w u r  kar^ere w ojskow ą, L in-Piao 
— przechodzi na s tronę  czerw onych i 
po po w sianiu Nan-Czanga.

Widzi się go również W Yenanie. ; 
Walczy z Japończykam i i odnosi j 
zwycięstwa, z  k tórych najgłośniej- i 
szym jest zdobycie ważnego węzła , 
kolejowego Puig-Y ing w  prow incji i

syw y, k tó re zadecydow ały o o b e c - ! 
nych sukcesach całej Armii W yzwo | 
lenia.

Zw ycięskie w alki A rm ii L udo­
wej w Chinach w ysuw ają te 3 po­
stacie bojow ników  o wyzwolenie 
narodu chińskiego na arenę  poslaci 
historycznych w skali św iatow ej. 

To n»9 sk łan ia  do naszkicowania 
ich sylwetek.

l o u e  o t f l t r i f c i a  n ta is h i

Tlen pp*eean zmęczeniu
O D DAWNA w nauce w iado­

mo jak  w ielką ro lę odgry­
w a Hen w  żywych organiz­

mach. Dotychczas jednak  nau k a  nie 
zajm ow ała się w pływ em  tlen u  n a  
w ydajność pracy. Można tu  zasto­
sow ać porów nanie z piecem , w  k tó ­
rym  wzm aga się  płom ień za pom o­
cą p rastarego  p r^T ząd u , zwanego 
miechem, albo z ogniskiem  w kuź­
ni k tó ie  czeladnik rozdm uchuje za 
pomocą oopcw eaniego w enty la to ra . 
P race  licznych fizjologów w ykazały, 
że ani inh a lac ja  m ieszanek gazo­
wych, bogatych w tlen , ani u trz y ­
m yw anie sztucznej atm osfery  cokol­
wiek zubożonej, nie w ykazały znacz­
niejszego w pływ u na w ydajność 
pracy człowieka. W organizm ie p ra ­
cującego człow ieka łub zw ierzęcia 
m usi jednak  zachodzić rów now aga 
m iędzy rezerw a mi paliw a a zaopa­
trzeniem  organizm u w tlen.

Zastosow anie tlen u  wobec p ływ a­
ków  w  wyścigu słum etrow ym  o ty le 
tylko polepsza ich w ynik, że prze­
dłużając czas norm alny  zaw iesze­
nia funkcji w dechow ych, um ożliw ia 
im się  dłuższy czas p rzebyw anie w 
wodzie bez w yczerpania. Ma tu  jed ­
nak  w iele do pow iedzenia biologia.

T rzy la ta  tem u k ilku  uczonych 
francuskich  badało  szczury, k tórym  
daw ano do w dychania tlen. W pływ 
tlenu  na organizm  spraw ia, że zwie 
rzatko. w yczerpane po bardzo d łu­
gim  biegu, zaczyna biec z jeszcze 
w iększą szybkością. W dychanie t le ­
nu i chw ila w ypoczynku robią sw o- j 
je  Jed n ak  wypoczynek w  atm osfe- i 
rze przesyconej tlenem  w yw ołuje f 
kom pletne odnow ienie siły i w zm a- j 
ge możność szybkiego biegu o w ie­
le w ięcej, niż wypoczynek przy  wdy­
chaniu  atm osferycznego pow ietrza.

Po dośw iadczeniach ze szczuram i 
zrobiono dośw iadczenie z m łodym  
studen tem  m edycyny. S tu d en t w y­
konał p racę  fizyczną, pracę  m ięśni 
na tzw. row erze ergom etrycznym . 
R ytm  pracy  w ynosił 90 obrotów  ko­
ła na m inutę, a w ięc około 40 ru ­
chów. P raca  w ykonana w ynosiła 930 
k ilogram om etrów  na  m inutę. P ierw - 
sza p róba  trw ała  10 m inu t i była 
bardzo męcząca, gdyż ..pacjent*1 od­
czuw ał potem  w ielkie znużenie, trw a

zaangażuje
nd (lilia  1 ifru iln ia  1948 ra k u

dwu lekersy - asystentów
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U posażen ie  w g . n o w ej tabeli p łac dla person elu  szpit. 
M ieszkanie zap ew n ion e. D odatk ow o jest do ob jęcia  sta n o w i­
sko L ekarza U.S. oraz praca w  O środku Zdrow ia.

D yrektor Szp ita la  dr. B. W iter K  6671

O K A ZJA ! 
Papierosy »Sfinks«
«S5a św isxin p racy

P udełka po 20 sz tuk  rozprow adza aż 
do w yczerpania RCA W rocław, ul. 
Sztabow a 73. C ena 6 zł za sztukę. 
Ilości ponad 1.000 sz tuk  po 5 zł 
sztuka. N ależność p ła tna  p rzy  od 
biorze. ] 1066

jące k ilk a  m inut. Podczas p rzerw  w 
pedałow aniu  s tu d en t w chłaniał na 
zm ianę pow ietrze, albo czysty Hen. 
Po pierw szym  w ypoczynku, k tó ry  
trw a ł 5 m inut, następne okresy  p ra ­
cy m ięśni stosow ane były aż do *u- 
pi-łnego w yczerpania.

S tu d en t poddany został 24 do­
św iadczeniom  w ciągu 9 miesięcy, od 
końca stycznia do końca październ i­
ka.

Podczas 13 dośw iadczeń stosow a­
no w czasie odpoczynku w dychanie 
pow ietrz* atm osferycznego, podczas 
zaś U  pozostałych — w dychanie 
czystego tlenu. W yniki w  kilogra- 
rrm m etrach są bardzo w ym ow ne. ' 
P raca  w ykonana po w ypoczynku r r  ? 
pow ietrzu, trw ała  m niej w ięcej pc 
8 m inu t aż do w yczerpania i m ia ła  
w ydajność 30 ty s k ilogram om etrów , 
praca  zaś w ykonana z przerw am i, 
podczas których m łody m edyk w dy­
chał czysty tlen, trw ała  po 12 p rze­
szło m inu t i m iała w ydajność 117.600 
kilogram om etrów .

W ydajność była w iększa w  stycz­
niu i w  lu tym , niż na wiosnę.

Przyznać trzeba, że z początkiem  
w iosny m łody m edyk in tensyw nie 
p racow ał um ysłowo, przygotow ując 
się do egzam inów. Lecz n iew ątp li­
w ie m a tu coś do pow iedzenia i ta ­
jem niczy w pływ  pór roku na o rga­
nizm człow ieka i na w ydajność p ra ­
cy tego organizm u.

MEBLE kupno -sp rzed  a z ©raz urządzen ia  
b iu row e W rocław. R uska 20. K 6365

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze po 
cenach najn iższych  po- 
toca -Halszka**. Ś w ier­

czew skiego 50. 10937

DO SPRZEO AN f A lim uzyna  m ark i Ci- 
w dobrym  s tan ie  na chodzie, 

W ;adom osć: W rocław , S ta lin a  1S9, w skle 
C eptr^Ii R yb n e j. 11026

S A M O C H ór ciężarow y F ord V-8 3 to ­
now y, stan  do lny , zapasow y m o to r — 
sprzedam . Św idnica , R ynek  40. K 6705

FfzyjosS ludności
w Związku Radzieckim
O rgan A kadem ii ftau k  ZSRR ..Za­

gadnien ia  gospodarcze" stw ierdza, 
że przyrost ludności w  Zw iązku Ra­
dzieckim  jest p raw ie  dw ukro tn ie  
wyższy, niż w kan  lalistycźnych pań 
sfw ach Europy. W ciągu osta tn ich  
12 la t przed w ojną średn i przyrost 
w  Z w ią z k u  T- o : - -\* ’ -V wynosił 1.23 
proc. rc rznie, a w innych k ra jach  

1 europejskich  o 0,67 proc.
P rocen t dzieci i m łodzieży poni­

żej la t  1S jest w  Zw iązku Radziec­
kim  o praw ie 50 proc. wyższy, niż 
w innych k ra jach  św iata.

SPRZEDAM  m otocyk l ..V ic to ria“ dw u- 
now y S ta lina  169. n ap raw a  row e 

10 w 11058

W Ó Z E K -lim uzynka, s tan  p ie rw szo rzęd ­
ny. o k azy jn ie  sp rzedam . Sępolno. N ul- 
Ia 26-3- 11037

SZLIFIER Z Y  do lu s te r  i jednego  fcugle 
ra od za raz na  d o b rych  w aru n k ach  
p rzy jm ie  W ytw órn ia  L u s te r, W rocław , 
ul. K rasiń sk iego  n r  15. U064

POMOC dom ow a z sam odzielnym  g o to ­
w an iem  p o trzeb n a . R efe re n c je  p o żą d a­
ne. W arunk i d o b re . Z g łoszen ia: P ru sa  
n r  2/3. 11069

SAMOTNY p o szu k u je  in te lig en tn e j go ­
spodyn i do p row adzen ia  dom u 1 gospo­
d a rs tw a . Z głoszenia „Słow o Polskie'* 
pod „Samotny**. 11045

N A U K A

K ORESPO ND EN CY JN E k u rsy  języków  
obcych. In fo rm ac ja  W arszaw a, B racka 
8—26 K 6690

K ORESPO ND EN CY JN E K ursy  K sięgo­
wości w szystk ich  system ów , p rzeb itk o ­
wa, b ilanse, p oda tk i, listop łsoe. In  te rm  a 
c je : K ursy  H and low e Sm ółiW ego P®- 
znań. W aw rzyn iaka 33. K  8548

L O K A L E

UCZNIA ze w si p rzy jm ę  na m ieszkan ie . 
D aszyńskiego 73-6. 11065

2 PO K O JE k u ch n ię  odstąp ię . Z w ro t 
kosztów . Z g łoszen ia: „Słowo** Ś w id n i­
ca. nosi

PO SZU K U JĘ 3—2 p o k o je  Z kuchn ią , 
k o m fo rt z m eb lam i z.a zw rotem  kosz­
tów  rem o n tu . Z głoszenia: „Słow o Pol- 
sk ie “ pod „11033“ . H039

PO SZU K U JĘ l pokó j z ku ch n ia  w zgtęd 
n ie  dw a. Z głoszenia do „Stów a P o lsk ie ­
go “ pod „N atychm iast*1. 11068

„FORD** dw utonow y, re jes tro w a n y , po 
rem oncie, tanio sp rzedam . Ł adna 17. 
_________________  11067
SPRZEDAM  now ą pelisę  sDÓd n u tr ie ty  
K ujaw ska 2 m . 6. 11044

SPRZEDAM  p ian ino  d ob re , w ypłacone 
Ul. s k a rb i w>. o ficyna. K rup iń ska .

1!WS

ZGUBY, KRADZIEŻE

PO SZU K U JE się m ieszkan ia 3-pokojow e 
go z m eb lam i, kom fo rtem . Z w ro t kosz­
tów-. Z głoszenia: „Słowo** pod „Ł odzia­
n in " . U034

W ILLA 3 pokoje , k uchn ia , ła z ienka . Cen 
tra ln e  ogrzew anie, garaż, ogród do o d ­
stąp ien ia  za zw ro tem  kosztów  re m o n ­
tu . Z głoazenfe: 5łtr,-*ę*o

W illa". 11035

SKRADZIONO książeczkę w ojskow a 
J.yiadCTeme re je s te se jf  w ydane przez 
1 * 1 . G rudziądz , od c in ek  zam eldow ania
1 Zaśw iadczenia p racy . O strow sk i S ta ­
nisław . W rocław , u l. N ożow nicza 37 m. 7,

Zg u b i o n o  k siążkę  w ojskow a, w ydana 
orzez RKU — W rodow  — G ałuszka ste- 
fan - 11033

ZGUBIONO m e try k ę  św iadectw o, od- 
oinok zam eldow ania, leg ity ttiac te  p racy  
zaśw iadczenie SP Gogol W ładysław . 
• łczyce. M urarska  18 m . 2. 1106O

z g u b i o n o  k a r tę  ew ak u ac y jn ą  na n az­
w isko B ogdańska K ry sty n a , n r  1778 7 
d a ty  T arnopo l 30 sierpnia* 1945. K 6709

R A D I O
25 LISTOPADA 48. CZW ARTEK

5,10 S j’gn3ł czasu 5,15 W iadom . porań .
I 5.20 K o n cert p o rań , d la  św ia ta  p racy  

6.00 G im n. po rań . 6,10 D zień. 6.25 M uzy­
ka 6.5" P rogr. dn ia  7.00 W iadom . dzień, 
p o rań . 7,15 P rzeg ląd  p ra sy  stół. 7,20 M u­
zyka 3.00 P o rad n ik  p rak ty czn y  8,10 M u­
zyka 8.30 . U liczka K lasz to rna", pow ieść 
8,42 M uzyka 9.15 In fo rm . ogólnopolskie  
9.20 S k rzy n k a  PCK  9.38 W szechnica r a ­
d iow a 9.50 Lok. p ro g ram  dn ia  11.40 Aud

ZGURIGNO zaśw iadczenie tym czasow e 
n r  27778 w ydane dn . 1. 10 1945 r. przez
S taro stw o  P ow iatow e O pole na nazw i­
sko Sm oleń W ik to ria . K  6707

UNIEW AŻNIAM  zgubione zaśw iadczen ie 
zdcmobi! kow ania w yd an e  przez  W oi- 
vko P o lsk ie  na nazw isko  D antcz A natol 
7arn w  L isiej G órze. K  6706

O KAZJA! O dstąp ię  m ieszkan ie  2 poko je , 
ku ch n ię  w raz  z um eblow aniem , f p ię ­
tro . sp rzedam  m aszynkę do liczenia 
4 dzia łan ia . W iadom ość: W rocław , D a­
szyńsk iego  46/7. 11040

PO SZU K U JĘ 3 poko je , kuchn ię , ła z ien ­
ką za zw ro tem  kosztów . W rocław  §w id 
n icka 37 Ja -W a. 11641

PO SZU K U JĘ 3 lub  4 poko je , ko m fo rt
7. kuchn ia  e w en tu a ln ie  zam ienię 2 p o ­
k o je  z ku ch n ia . Z głoszenia: S ta lina  5 5 
m . 13 U643

PO SZU K U JĘ PO K O JU  w śródm ieśc iu  z 
w szystk im i w ygodam i. C ena o b o ję tna .
Zgłoszenia: . Słow o Polskie** pod ..W y­
cz ek u jąc y " . 11046

ZAM IENIĘ^S p o k o je  z kuchn ia  w śró d ­
m ieściu  na w iększe  n ie kon ieczn ie  ś ró d ­
m ieście  Zgłoszenia do „Słow a P o lsk ie ­
go" pod  .052". 11052

Przygotujmy się do wczasów zimowych 
» W Y K R O JE  I W ZO KY« nr 13

podają  w ykro je:
SPODNI N ARCIARSKICH i  dw óch W IATRÓW EK

oraz
UBRANIA NA NARTY dla dziecka 8—10 la t

P oza tym :
w zory i w ykró j: CIEPŁYCH RĘKAW ICZEK NA FUTRZE PU ­
LOW ERU NA R CIA RSK IEG O
z w rabianym i herbam i m iast polskich i U P O M I N K Ó W  

GW IAZDKOW YCH w

Pismo m łod yd i dla m łodych
I lu strow any  tygodnik  Z w iązk u  Młodzieży Polskiej

» *  O WA W I E Ś«
Podaje m łodzieży w iejsk ie ; opisy życia w si i m iast, najw ażniejsze 
w.adomości z k ra ju  i  św ia ta , sta ły  dział nauk i ze szczególnym u- 
wzglfjdnieniem nau k  rolniczych, ko m n ę  k u ltu ra ln o  - ośw iatow ą. Li- 

sty, porady, hum or, sa ty rę .
P re n u m era tą  m iesięczna __ 20 r ł

rt k w a rta ln a  — cjq ^
K onto P. K. O. I — 8004. w _154

[ d ,a p rzedszkoli 11.50 M uzyka p o p u la r­
na 11,57 Sygnał czasu i h e jn a ł 12.04 
W iadom . połudn  12.20 A rie i p ie śn i, 
kom pozy to rów  po lsk ich  12.40 M uzyka 
12.45 Aud. d la  wsi 14,30 R ecita l s k rz y p ­
cow y 14,50 W iadom . w rocław sk ie  14.57 
In fo rm . R adiof P rzew odow ej 15,00 In f 
P olsk i Płd. 15,15 A ktualia  z K rakow a 
15,25 M uzyka 15,30 A ud. d la  dzieci 15.50 
M uzyka pop u la rn a  16,00 D ziennik  16,30 
T rasm . z zebran ia m łodz. w  zw. z K on­
gresem  Z jednoczen iow ym  16.50 „D lacze 
go sie  go i“ , pog. 17.00 M uzyka w ęg ie r­
ska 17,45 Pog. z cyk lu  „H isto ria  m c h u  
robotn iczego w  P o lsce" 18.00 ..P olsk ie  
P ieśn i R ew o lucy jne" 19,00 F elieton  l i te ­
rack i 19,15 U tw ory  L udw ika van  B eetho  
vena 19,40 W szechnica rad iow a 20.09 
D ziennik  w ieczorny  20.45 P ieśń ; ludow e
21.00 „P ow ró t Józefa" , słuchów . 22.00 
A ud. m uzyczna 22,45 M uzyka ’ taneczna
23.00 Ost. w iadom  23,10 M uzyka ta n ecz­
na 23.20 P rog ram  na  ju tro  23,30 H ym n

ZAGUBIONO orzeczenie odszkodow a­
nia na nazw isko W ieś A ndrzej, Wieś 
A n n a - ______  11042
UNIEW AŻNIAM  k siążkę  RK U  w ydaną 
nrzez K vn icę Z d ró j na nazw isko B ia­
łas S tan isław a. L ubaw ka Al. W ojska 
P olskiego n r  13 k  6703

ZGUBIŁAM  le g ity m ac ję  szko lna G im n. 
O gólnokształcącego na nazw isko Łuczko 
B a rb a ra . K 6704

STUDENTKA p o szu k u je  p o k o ju  u m eb lo ­
w anego. n a jc h ę tn ie j w  oko licach  u l. No 
w ow iejsk ie j. Zgłoszenia k ie row ać  do R e 
d ak c ji „S łow a P o lsk iego" pod „P ilne".

11053

D ZIEN N IKA RZ po szu k u je  p oko ju  o p a ­
lanego  p rzy  rodzin ie , m ożliw ie ce n tru m . 
Zgłoszenia: ..Słow o P o lsk ie "  pod „D zień 
n ikarZ ". 11054

O D STĄ PIĘ 3 p o k o je  z k u ch n ia  z m e b ­
lam i. zw ro t kosztów . Z g łoszen ia: „S ło ­
wo P o lsk ie"  pod ..11055'* 11055

ZGUBIONO k a r tę  re je s tra c y jn ą  RKU 
P ab ian ice  na nazw isko S iew tera Wa- 
,e n t>T 11036

ZGUBIONO k a r tę  re je s tr .  RK U  L egn i­
ca. m e try k ę  urodź. K ozienice, k a rtę  

op łacen ia  m o to ru  w U L J a w o r na n az­
w isko S tec  E dw ard , kw it op łacen ia m eb 
1: UL Jaw or, leg ity m ac ję  P P S  Jaw or, 
odcinek  zam eldow ania Jaw o r, św iad ec t­
wo szkolne — K ozienice W ładysław , 
P rzechodzeń  Jaw o r. O siedle D zieeiece. 
-4. Z nalazca nagrodzony . 11038

’10Ł0$2?NIA DROBNF

PO SZU K U JĘ 3-pokojow ego m ieszkan ia 
z ku ch n ią  za zw ro tem  kosztów  rem o n ­
tu Z głoszenia: „Słow o P o lsk ie"  „ K ry ­
s ty n a " . 11672

R O 2  N E !

TRANSPORTY sam ochodow e dalekoh leż 
ne  1 m iejscow e w y k o n u je  D SP N ow o­
w iejska  20/22, te l. 36*32 K-6363

STUDENTA, k tó ry  odniósł d o k u m e n ty  
1 n ie  zastał m nie. proszę o 2w ro t za w y 
nag rodzen iem . Jad w ig a  K użn ik . W ybrze
że W yspiańskiego 11/17. 11071

ZGUBIONO indeks WSH G órskiego A n- j 
ton i ego n r  wp. 169C 11650

HANDLOWE

i. PRZEW OZY to 
w arów , p lac Solny 
s. te lef. 88-si

K 6340

SKRADZIONO d o k u m e n ty  Zw iązku 
Zaw odow ego, św iadectw o Ślubu, m e try ­
kę u rodzen ia , zaśw iadczen ie p racy  I k a r | 
tę  U rzędu Z a tru d n ien ia , leg. PPS na 
nazw isko Szm igielska H alina. 1105! i

ZAWACKT R yszard  zagubił k a r tę  RKU
11057 I

SKRADZIONO d o k u m e n ty : k a r tę  re j . j 
RKU T rzebn ica , 2 książeczki klaczy. > 
odcink i zam eldow ania na nazw isko G a­
w eł Józef. K ryn iczno , gm ina Laka.

11059 1

^  ..AGO" w n ajlep szym  g a tu n k u  do 
skó r, pasów  tra n sm isy jn y ch , kapców , fil 
ców itp . — poleca: P rze tw ó rn ia  C hem i­
czna „A ro l"  K raków , A ugustiań ska  11 
te l. 586-22. K  6458

SZCZELIW A (pakunk i) azbestow e, k o ­
nopne, baw ełn iane , suche , im pregnow a­
ne. W rocław . L istw an -S ka , P om orska  17 

____________________  K 6449
ZIM NE ogn ie  o raz  św ieczki cho inkow e 
dostarcza firm a  „MERKURY* K raków , 
S trad o m sk a  10, tel. 5G8-15. k  6315

SKRADZIONO p rzep u s tk ę  re p a tr ia c v j-  
nq r.r 338631. N arb u tt  C zesław a. 11056

POSAD PO SZU K UJĄ

RUTYNOW ANY b u c h a lte r  b llan sis ta  — , 
sk arb o w lec  po szu k u je  p racy . W rocław , I 
R ooscyelta 2l-«. 11070 |

WOLNE POSADY

STOLARZY p rz y jm ie  S pó łdzieln ia  P ra -  i 
cy  „C is" w e W rocław iu , u l. U stron ie  ! 
n r  1-3. no-17

C E N N IK  O GLOS7.F.N  
O głoszenia w tekście  przy  szero ­
kości 1 szpalty  do 70 m m  — 55 zł za 
l  m m . od 71 — 120 m m  — 70.— zł za 
i mm. od 121 — 200 m m  88.— zł ta  
1 mm. od 501 — 300 -  105.— zł 
za 1 m m  ponad  300 mm — 135.— z) 
za 1 mm O ęłoszento ta teksfrm:  do 
70 ram  35.— zł za 1 m m . od 70 — 120 
mm 45 .-  zł za 1 mm. od 121 -  266 
m m  — po 55 — zł za 1 m m . od 261 — 
300 mm — po 70— zł za 1 m m . po­
nad 300 mm — po 90 — zł za 1 mm. Ne 
krotoftf: do 70 m m  — po 30— zł za 
i m m . od 71 — 120 m m  oo 40— rJ 
za 1 mm. od 121 — 200 m m  — po 36.— 
zł za 1 mm. od 201 -  306 m m  po 
110— zł za l m m . ponad  300 m m  —
00 130.— zł za 1 mm CKjłr&zmia 
d ro b n e : po 2S — zł za 1 słow o dla 
poszu k u jący ch  o recy  oo 15 — zł ta
1 słowo, — Z astrzeżen ie  mleJ«oa w
tekście  — do 50 mm Drży ogłosze­
niach  tednoszpaU ow ycb 30iuP drożej 
— w iększe 1 dw uszpaltow e — 100«/r 
d rożej Za n iedzie lę  1 św ię ta  dopła ta  
30®/n O głoszenia d robne  — m inim um  
10 słów — m axim um  — 46 słów
K onto PKO Nr VTT1 -  1SR
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Trzy najlepsze
zawodniczki W roc ław ia

B ez b o k s e r ó w  Paiawacgu i  IKS -U

Wrocław zremisował z Pracftg
Czesi pow inn i b y ć  bardzo  zadow oleni 

t  rem isu . N aszym  zdan iem  osłabiona 
d ru ży n a  w rocław ska m ecz w ygra ła  9:7, 
je śli n ie  10:6, bo Sym onow icz, a p rzede  
w szysfk im  F aska  zasłużyli n ie  n a  rem i­
sy, a na zw ycięstw a. B o h a te rem  w czo­
ra jszego  m eczu b y ł Sobko, k tó ry  p o r­
w ał w idow nię  n ie  ty lk o  sw oją b o h a te r  
sk ą  postaw ą w  w alce z P e trin ą , a le  do ­
sk o n a ły m i a tak am i i  p rzy tom nym  s to ­
sow aniem  k o n tr . Rzecz inna , że Sobko 
n ie  u ch ro n ił s ię  od zaznajom ien ia  się  z 
m a tą , co m u abso lu tn ie  u jm y  n ie  p rzy ­
nosi.

M ecz rozpoczął s ię  u roczystym  pow i­
ta n iem  gości i  o d eg ran iem  hym nów . 
Po w ręczen iu  pam ią tk o w y ch  p ro p o rczy ­
ków , n a  r in g u  zosta li p rzedstaw icie le  
w ag i m usze j Z c J 'P ra g a )  i P rzy b y ło ­
w icz (Wr)

PIERW SZE PUNKTY
Z of rozpoczął w alk ę  ce lnym i i dobrze 

p lasow anym i ciosam i. Jed en  z n ic h  o- 
szałam ia P o laka  i sędzia liczy  do 8, za­
n im  P rzyby łow icz  podnosi gardę. D ruga 
ru n d a  — to  w ym iana n ie b ron ionych  cio 
Sów, k tó ry c h  o b ydw aj p rzec iw n icy  in ­
k a s u ją  sporo . W trzecim  s ta rc iu  P o lak  
je s t  dużo lepszy i w ygryw a je  w ysoko. 
S ędziow ie og łaszają  zw ycięstw o P rzy b y ­
łow icza 1 2:0 d la W rocław ia.

Fa=ka (Wr) na leży  do na jo fia rn ie jszy ch  
i n a jb a rd z ie j zdyscyp linow anych  p ię ­
śc ia rzy . M imo zm ęczenia pop rzedn im i 
zaw odam i i czekającym i go w alkam i o 
ligę, s tan ą ł do dyspozycji w ładz. To, że 
sędziow ie ogłosili rem is, n ie  um n ie jsza  

Fa«* 2-gp 5 3-cią

' A D E M A C W R

SYMONOWICZ WRACA DO FORMY
Sym onow icz (Wr) i T au b en ek  stoczyli 

w alk ę  bliźn iaczo  podobną do p op rzedn ie j, 
,,S ym on“ b y ł p ięśc iarzem  lepszym , w ię­
ce j a t  kow al i ce ln ie j tra f ia ł. T au b en - 
kow i u d a ły  się  ty lk o  2 k o n try , k tó ­
re  w strząsnęły  w  trz ec ie j ru n d z ie  „gw ar 
d z is tą“ , a le  to ab so lu tn ie  n ie  m ogło w y 
rów nać punk tó w .

P e tr in a  (Pr.) m ia ł 3 k ilo  p rzew ag i i 
dużo w ięcej ru ty n y  od Sobko, k tó ry  u - 
dow odnił, że je s t  doskonałym  i b o jo ­
w ym  p ięśc iarzem .

P rzez  ca ły  czas ch łopak  p row adził 
w alk ę  o tw artą  z re p rez en ta n tem  Cze­
chosłow acji i gdyby  n ie  s ta łe  o d k ry w a­
n ie  do lnych  p a r tii, w k tó re  b ił P e trin a  
— w alka  m ogłaby się  skończyć sensa­
c ją .

S  z e r m i e r z  e
zap rasza ją  do nauki

W rocław ski O kręgow y Zw - S zerm ier­
czy rozpoczął szko len ie  w szystk ich  o- 
cho tn ik ó w  zg łaszających  się  dc  k lubów  
w rocław sk ich . T ren in g i p row adzone 
p rzez  o lim p ijczyka  inż. S uskiego p r2y 
pom ocy zaaw ansow anych  zaw odników  od 
b y w a ją  się  w  sali AZS (N orw ida 9) o 
godz. 19 w e śro d y  i p ią tk i (najb liższy  
25 bm .)

Poza A ZS-em  tre n in g i p rzep row adzą  
W K S-y szkół o ficersk ich , a w  najb liż  
szym  czasie ru szy  p raca  w ZM P i p raw  
dopodobn ie  w P afaw agu .

P i n g p o n g l ś d
jjeiż n ie  śpi<|

J a k  nas in fo rm u je  w icep rezes Zw iąz­
ku  T enisa Stołow ego ob. K arg ie r, p ing- 
pongiści nareszc ie  bud zą  się  z d ług ie j 
p rze rw y  le tn ie j i w k ró tce  p c  dokoop­
to w an iu  k ilk u  członków  do za rządu  roz­
poczną się  m istrzostw a D olnego Ś ląska.

Jak o  p ie rw sze  sp o tk an ie , p ro je k to w a ­
n y  je s t  m ecz pom iędzy  team em : IK S— 
CPN  i G w iazdą — ŻKS. *

W m eczu  ty m  w y stąp ią : A rbach  a .  
K.S.), C iup ryk  (CPN) 1 S zym ańsk i 
(CPN) co n tra  S tach e l (Gw.) O rm ian  (Gw) 
i K uk aw k a  — ŻKS. F c  tym  sp o tk an iu  
w yłon i s ię  re p r . W rocław ia n a  p ro je k ­
tow any  m ecz z K atow icam i. .(R)

* * *
We czw artek , d n ia  25 11. c  godz. 19 

w  lo k a lu  ZRK S „Gwiazda** W rocław , 
u l. P om orska  11/13, odbędzie się zeb ra ­
n ie  Z a rządu  Z w iązku  T en isa  S to łow e­
go. W szystk ich  k ie r. sekc ji, za in te re so  
w anych  k lubów , p ro sim y  o p rzybycie . 
S p raw y  b. w ażne. (R)

W ygrał pew n ie  P e tr in a  i s tan  m eczu 
b rzm ia ł 4:4. ^

DWA RAZY „T .K .O .“
C erny  (P) i K o k u ru d z  ru szy li na s ie ­

b ie  odw ażn ie zada jąc  m oc chao ty cz­
n y ch  ciosów . Jed en  z n ich  tra f ia  K oku- 
ru d za  w  okolicę serca  i ch łop iec pada 
n a  ring . W sta je  po 6 sek . i no w y  cios 
zm usza go do poddan ia  się. W ygryw a 
C ern y  przez t.k .o ., a le  p u n k ty  zdobyw a 
W rocław  z pow odu n iedow ag i gościa.

K oudela (Pr) w alcząc nonszalancko  
n ieczysto  b y ł zby t silnym  p rzec iw n i­
k iem  dla D om ańskiego, k tó ry  p rzeg ry ­
w a w  d ru g ie j ru n d z ie  przez  t.k .o .

BRANECKI I  K LIM ECK I 2:2 
B ran eck i (Wr) p rzez  trz y  ru n d y  b ro ­

n ił s ię  p rzed  a ta k a m i R adem ache ra . Cze 
ski o lim p ijczyk  m usia ł się dobrze  n ap ra  
cow ać n ad  rozbiciem  szczelnej ga rd y  
g w ardzis ty . W rezu ltac ie  n ie  zm usił 
B raneck iego  do p o ddan ia  się, w y g ry w a­
jąc  je d n a k  w ysoko  n a  p u n k ty .

W w adze ciężk ie j S ed ivy  (Pr), b y ł ty l­
ko  20 sekund  na  r in g u . K ilka  ciosów 
K lim eckiego zniechęciło  go do  dalszej 
w alk i i ,,K lim ek“ w ygra ł n rzez  k.o,. 
w yw alcza jąc  rem is  8:8.

S ędziow ali n a  r in g u  Touzil i Landau  
na zm ianę, a na p u n k ty  T ouzil, K ra - 
suck i (W arszaw a) i Z iem ba. O bserw a­
to rem  z ram ien ia  PZB  b y ł p. D ziu ra  z 
K atow ic.

W idzów, ja k  zawsze n a  dob rym  m e ­
czu około 10 ty sięcy .

Tylko 6 dni dzieli sportow y 
W rocław od s ta r tu  sz tafety  na 
K ongres Z jednoczeniow y.

Jeśli nie bierzesz w  n ie j czyn­
nego udziału — pam ięta j, że m u ­
sisz coś zrobić d la uśw ietn ien ia  
sz tafety , k tó ra  jes t im prezą całej 
postępow ej m łodzieży polskiej!

R O N C Z E W S K a  — w i c e m i s u z y m  Pol­
s k i  w  p ięcioboju, trzecia w  s k o k u  
w z w y ż ,  m is t r zy n i  W roc ławia w  w ie lu  
ko n k u ren c ja ch .

W ILHELM / — r e p rezen ta n tka  Polsk i  
w  biegu na 200 m ,  m i s t r zy n i  W rocła ­
wia  w  biegach  k ró tk ich ,  czołowa zawód  
n ic zk a  Polski.

S T Ę P K O W S K A  — t r a d yc y jn e  ,,trzec ie' '  
i reprezen ta n tka  W rocław ia w  sz ta fe ­
tach.

W s zy s t k ie  o t r z y m a ły  na  w a ln y m  ze­
brania  M K S  ,,C zarn i” d y p l o m y  hotio- 
rowe,  za z n a k o m i te  w y n i k i  w  u b ieg łym  
sezonie.

Elektrownia i Drukarz nu eze ie
W rocław ska .,B**-klasa ukończy ła już 

m istrzostw a je s ien n e j ru n d y . N a p ierw  
szym  m iejscu  u lokow ali się e lek try cy  z 
p rzew agą 4-ch p u n k tó w  n ad  D ru k a ­
rzem . P rzypuszcza ln ie  z .,B "-k la są  n a  
w iosnę pożegnają się  T ra m w a ja rz  i ZZK 
O leśnica. W w iosennej ru n d z ie  toczyć 
się  będzie w alka o p ie rw sze  m iejsce , 
k tó re  n ie  je s t  b y n a jm n ie j p rzesądzone 
d la E lek trow n i, bo groźni d la  n ie j b ę ­
d ą  i D ru k a rz  i G w iazda.

T abelka  te j g ru p y  w ygląda n a s tę p u ­
jąco:

1. ELEKTROW NIA 9 16 24: 7
2. D RUK A RZ 9 12 27:16
3. GW IAZDA 9 10 16:18
4. SPOŁEM  9 9 23:21
5. POCZTOW IEC 9 9 17:17
6. SEMAFOR 9 8 16:17
7. BARYCZ 9 8 11:14
8. TRA N SPO RTO W IEC 9 7 17:21
9. TRAM W AJARZ 9 6 12:18

10 ZZK  OLEŚNICA 9 3 11:25
U w zględniliśm y w yn ik  m eczu G w iaz­

d a  — T ra m w aja rz , zgodnie z w ynik iem  
uzyskanym  na bo isku , gdyż n ie  w iem y, 

| ja k ą  decyzję  pow eźm ie WG i D. (R)

i^wa Iczam y
k lę sk ę  alkuEioliziiiu
Plebiscyt najpopularniejszego dziś 

bez w ątpienia tygodnika w PoL&ce 
.Przyjaciółka11 daje  dobre rezultaty. 

Ankieta — „Czy pijacy m ają być le 
czeni przym usowo'1 wzbudziła czuj­
ność społeczeństwa. Odzewem tej an 
kiety są  liczne uchwały Rad Narodo- 
.vych, m ające na celu zwalczanie tej 
wielkiej plagi społecznej.

W Krakowie ogłasza się ne łamach 
prasy naz\yiska notorycznych p ija­
ków. W Szczecinie każdy pijak przy­
trzym any na ulicy płaci grzywnę 1000 
złotych na odbudowę Warszawy.

Podoba nam się przykład K rakom  
Niestety, nie wszystkie miasta piog*. 
sobie na to pozwolić., ze wz-sleau 
ograniczenia papierowe.

Natomiest niewłaściwe jes t posta­
nowienie Szczecina. Przecież każdy 
pijak szczeciński — po kiLku takich 
m andatach karnych zażąda... dyplo­
mu uznania za udział w odbudowie 
Stolicy. Kara m uc‘ u ~ ’ ---- --- in­
nego rodzaju.

Dobry przykład a... . .. . i.eki,
gdzie wprowadzono zakaz sprzedaży 
wyrono^ alkoholowych w dni wypła­
ty i ówięta. ..Zawodowy" pijak po­
trafi jednak  ominąć i ten zakaz, za 
kupiwszy sobie ..zapasik" przed dniem 
wjrpłaty czy w przeddzień święta.

Nasz projekt ustawy antyalkoholo­
wej idzie o wiele dalej. Nnleżv żaka 
zać sprzedaży alkoholu-

1) W dni chłodne -  (aby nikt nie 
pił „na rozgrzewkę");

2) W dni upalne (aby nikt nie pił 
pod slogan ..wódzia chłodzi, wó 
dzia nigdy nie zaszkodzi“):

3) W dni. w których odbywają sat 
akadem ie pewnych instytucji 
(aby ludzie nie pili z nudy);

4) W dni. na które przypadają po 
pu lam e imiona (pijemy zdrowie 
Józia, Kazia, Wacia. Tadzia. Zo­
si. Basi i t. d.);

3) W dnj wielkich zjazdów ..spot. 
kałem przyjaciela, z którym  nie 
widziałem się 10 lat, więc trze­
ba było wstąpić na „jednego");

0) W dni, w których porzuciła 
nas kobieta (aby nie pić z ra­
dości);

7) Oraz we wszelkie inne dni.

P. S. — Ustawę tę należy wprowa 
dzać w życie stopniowo. Na najbliż­
szy okres można na przykład wpro­
wadzić zakaz picia w dni upalne...
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pudelek od zapa łek  
m oiu a  zrobić piękny  
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Do prezesa B a n k u  Zbożowego  — N ik o d em a  D y z m y  — przycho-  

Izi d a w n y  z n a jo m y  z Ł y s k o w a  — nacz.  Boczek  z prośba o p r o ­
ck ę  je. D yzm a  odm awia ,  'e c z  po  nam yś le , bojąc  stę sza n tażu  d zw o  
ii v: sprawie  po sa d y  B oczka  do zna jo m ego  dyrektora .

Woźny bankowy Ignacy, pełniący jednocześnie 
funkcje lokaja pana prezesa, otw ierając przed nim 
drzwi oświadczył:

— Jaśnie pan prezes wygląda niczym Valentino!
— Dobrze, co?
— Wszystkie kobity — trup! — uderzył się w pier­

si Ignacy
To dodało Dyzmie pewności siebie. W istocie miał 

dużą tremę. Co innego ministrowie czy tam pani Prze- 
łęska, a co innego prawdziwa wielka arystokracja. 
Kiedyś, jeszcze w Łyskowie wyobrażał sobie książąt 
j hrabiów tak. jak ich D oznał w najpiękniejszej po­
wieści na świecie. w ..Trędowatej". Nawet śniło mu się 
raz, że sam jest ordynatem Michorowskim i jako taki 
zdobywa względy . młodszej panny Boczkówny, córki 
tego samego łajdaka Boczka. Od czasu jednak pobytu 
w Koborowie i zawarcia znajomości z tym zwariowa­
nym hrabią, nabrał obawy, że wszyscy arystokraci bę­
dą go traktow ali na sposób Ponimirskiego.

To wstrzymało go naw et na czas dłuższy, przed 
bywaniem  w domach arystokratycznych, które go za­
praszały. Ograniczał sie do wrzucenia k art wizytowych 
i dooiero wieczór dzisiejszy miał być pierwszą próbą.

Pocieszał się myślą, że w salonie księcia Roztoc- 
kiego od razu znaidzie oparcie o Jaszuńskiego i Wa-

redę. Istotnie już w sieni ujrzał tego ostatniego, odda­
jącego garderobę służbie.

Przyw itali się serdecznie i razem  weszli po szero­
kich m arm urow ych schodach na pierwsze piętro, gdzie 
już było kilkanaście osób

Tuż przy rogu stał książę Tomasz, wysoki smagły 
b runet o siwiejących włosach. Rozmawiał z dwoma 
panam i po niemiecku.

— Uważasz, Nikuś — poinformowtał W areda — 
ten myszkowaty mały, to baron Reintz. dyplom ata ber­
liński, rekordzista samochodowy, wiesz?...

— Aha, a ten drugi?
— H rabia Hieronim Koniecpolski, Wygląda, jak 

burłak  znad Wołgi, bo podobno jego matka...
Nie dokończył, gdyż w tej chwili książę Tomasz 

spostrzegł Dyzmę i przeprosiwszy towarzyszy, zbliżył 
się ku nowoprzybywającym:

— Witam, witam, nareszcie pan prezes hvł łaskaw. 
Kiedyż, pułkowniku, ujrzym y pana w generalskich 
szlifach?... Proszę, panowie pozwolą...

Ruchem ręk i skierował ich na prawo i przedstawił 
tam tym  Dyzmę, pułkownik znał obu od dawna.

Mówiono po niemiecku. Książę podniósł Dod nie­
biosa geniusz gospodarczy Dyzmy i raz po raz nazy­
wał go Napoleonem ekonomicznym, na co dyplom ata 
uprzejmie kiwał głową, a hrabia Koniecpolski przyta­
kiwał żarliwie.

Nagle z kanapy powstała wysoka i niezwykle (

szczupła dama. Książę przerw ał swój wywód i Wziął 
Dyzmę pod rękę:

— Pozwoli prezes, że go przedstaw ię mojej żonie 
Od dawna pragnęła pana poznać.

Wyprowadził go na spotkanie chudej damy, mo­
gącej liczyć równie dobrze la t dwadzieścia pięć, jak 
i czterdzieści. Uśmiechnęła się już z daleka i nim  ksią­
żę zdążył wymienić nazwisko Nikodema, zawołała:

— Ależ wiem. wiem, już mi powiedziano. Witam 
pana, prezesie. Jakże się cieszę, że nareszcie mam moż­
ność podania ręki człowiekowi, który  uratow ał egzy- 
stencię rdzenia narodu, jakim  jest ziemiaństwo.

W yciągnęła ku Dyzmie szeroką brzydką rękę z ma- 
łyrri skromnym pierścionkiem.

— Rolnictwo, rolnictwo — lekko popraw ił książę.
— Czyż to nie synonim? — uśm iechnęła się księż­

na do Nikodema
— Przepraszam  państwa — skłonił się jej mąż — 

ale mam obowiązki gospodarza.
— Czy zechce pan być przedstaw iony hrabinie 

Koniecpolskiej? To pańska wielbicielka. Chociaż wy­
chowała się w Wiedniu i bardzo źle mówi po polsku, 
żywo się in teresuje naszymi sprawam i. A propos, woli 
p an  mówić do niemiecku czy po angielsku?

— Wolę po polsku.
— Ach. to bardzo patriotyczne. Rozumiem pana. 

Można poznać języki obce, by zaznajomić się bezpo­
średnio z lite ra tu rą  obcą, ale przecie najw yżej cenić 
swój własny. Na przykład Jean  Ogiński... zna pan 
Ogińskiego?...

— Bardzo mało...
— No tak, przyznaję, że to trochę dziwak, lecz kto 

wie czv nie stanie się jednym z zasłużonych dla ojczyz­
ny dzięki tem u odkryciu. Mianowicie lansuie on hasło: 
mówmy z cudzoziemcami jedynie po polsku!-To ładnie, 
prawda? Bo istotnie, dlaczego w Paryżu czy w Londy­
nie mv musimy używać ich języka? Niechże i oni, ba­
wiąc u nas używ ają naszego?

(dalszy ciąg ju tro )
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